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Genialny pomysł. czy.„ szaleństwo? 

Zł 
11 

Sejmu 
Uroczysty koncert 
w Pałacu Kultury 
i Nauki Saharę - w urodzajny ogród 

miałaby przekształcić 
eksploz·ja atomowa 

S8SJI 

PARYŻ (PAP). - Członek 
Zgromadzenia Unii Francus­
skiej Pierre Cornet oświad-

Noła węgrerska 
do Auslrii 

BUDAPESZT (PAP), - R.zecz­
n.il< węgierskiego l\1inisterstwa 
Spraw 7..agranicznych, La5zlo 
Gyaros <'dczyt:ił przed mikrofo­
nem rozgłośni budapeszteńskiej 
tekst no.\y, wysto•owanej p:zez 
rząd Węgier do władz austria­
ckich. 

czy!, że wybuch bomby ato­
mowej w samym środku Sa­
hary mógłby spowodować 
gwałtowną zmianę gleby. Pu­
stynia mogłaby się zamienić 
w urodzajny ogród. 
Według słów Corneta. por'\ 

piaskami Sahary znajdują się 
ogromne warstwy wód grun­
towych. Wybuch bomby ato­
mowej spowodowałby powsta­
nie na pustyni wielkich re­
zerwuarów wodnych, co u­
możliwiłoby użyźnienie rozle­
głych obszarów. Poza tym kli­
mat stałby się łagodniejszy. 

WARSZAWA (PAPI. - 22 bm., 
w przeddzień 39 rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej, odbył się w 
Sali Konqresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie uroczysty l<on 
cert. zorqanlzowany przez Zartąd 

Glównv Towarzystwa Przyjafn! Pol 
sko-Radzieckiej l Zarząd Glów!ly 
Llqi Przvjaciól Żołnierza 

Koncert ten zatnauqnrowal ob· 
chody „Dni Armil Radzieckiej" w 
Pol•ce, które trwać będą do 2S bm. 

Uroczystość zaqall przewodniczą­

cy ZG TPP-R. Stefan Ignar. Prze­
mówienie wvqloslł następnie szef 
Głównego Zarządu Politycznego 
WP, wiceminister obrony narodo­
wej - qen. bryq, Janusz Zarzycki. 

Nota stwi€'rdza m. in„ że 
wbrow przyrzeczeniom. rząd au­
striacki nie ułatwia władzom 
wcgierskim r~patriacji dzi·2ci, 
które podczas wydarzeń z i<"·~ie­
ni 1956 r. przekroczyły granicę. a 
nawet odmówil niedawno arty­
stom i sportowcom węgi€'rskim 
wjazdu do Au~trii. 

Zdaniem Corneta Zgroma­
dzenie Unii Francuskiej win­
no wezwać do zastosowania 
energii atomowej w celu prze 
kształcenia Sahary. 

W dniu 21 lutego rozpoczeła obrady l{omisja Mandatowa 
Sejmu. Obrady otwonył wicemarszałek Sejmu poseł Jo­
dłowski. Przewodniczącym ko misji został wybrany poseł 

Serdecznie przyjęlt uczestnicy u­
roczystości przemówienie attache 

I wojskowego ZSRR w Polsce -
pik. Wasyla Orłowa. 

W koncercie. na którego program 
złożyły sie ro. in. wojskowe pio· 
senkl polskie I radzleck'.e, wystą­
piiy gorąco oklaskiwane: Zespó! 
Pieśni I Tańca Floty Bałtyckiej 
Marynarki Wojennej ZSRR, ra­
dziecki chór wojskowy. Zespól Ple· 
śni l Tańca Wofska Polskiego 

Bogusławski. 
Na zdjęciu: posłowie (od lewej): Nowicki, prof. Nowa­

„Rz')d austriacki - czvtamy 
w nocie - w1Ta7.il r:.st3t.nio 7ge>­
dę n'l wizytę wiceprezyd"nla 
USA Nixona w obozach w('gi.pr­
skich leżących na 11ranicy Au­
strii z Węl!I'ami. Jedno~zAśni-e 
rząd ten od miesięcy zwleka z 
wydaniem tego rodzaju z<"zwo­
lcnia węe;ierskiej . komisji repa­
tri;icyjnej. Jest to dyskrymina­
cja godząca bez,po~rednio w i·n­
teresy narodu węgierskiego". 

Statystyka 
zatrudnienia 
,„ Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP). - We­
dług danych węgierskiego Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego, 
w przedsiębiorstwach przemy­
słowych Buda.pesZJtu pracuje o­
becnie 401 tys. osób. W po.rów­
naniu 2 poziomem za<trudinienia 
w tym samym okresie ubiegłego 
roku. liczba ta jest o 15 tys. 
mrueisza. Pracowników fizycz­
nych zatrudnionych jest ohecnie 
301 tys. 

O ile ilość pracujących uległa 
zmniejszeniu tylko o 3,5 proc„ 
o tyle produkcja spadła prawie 
o 28 proc., fundusz plac wzrósł 
o 22 proc. w poró~naniu ze 
styczniem 1956 r. 

~~~~~~~~ 

Kartłzela 
IG STRON 

ZŁOSLIWOŚCI 

Karuzel a 
o balu gałganiarzy, 
filmach, wędkarzach 
i kobietach 

Karuzela 

W doin 21 !niego odbyło się w Hotelu Sejmo"•ym 7.Pbranlc 
organiz:teyjne koła posłów bezpartyjnych. Przewodniczył 
poseł Edmund Osmańczyk. 30 zebranych posłów wybrało 

komisję organizacyjną. 
Na zdjęciu posłowie (od lewej ): prof. Balcerski. Batorski, 
Karuga, przew. Osma,ńczyk, Jasińska, Pienię:ina, Juźków. 

Rada Ministrów zatwierdziła 
wyższe ceny nawozów sztucznych 

WARSZAWA (PAP). - Rada I niej relacji do ceny wapna pa­
Mi:nistrów podjęła uchwałę w !onego. 
sprawie wiJany cen nawozów Rolni.cy, którzy z.akUl)'.>ią na­
szt.ucznych. Zgodnie 2 uchwałą, wozy przed lub po sezooie sprze 
nowe ceny będą obowiązywać da2y, korzystać będą, zgodll'lie z 
od 1 kwietnia br., a nde od uchwalą, z raba:tu w wysokości 
1 st)7{:zma br., jak to było zap<>- do łO proc. od ceny detalicmej. 
wiedzia'lle w wytycz:nych KC Należy podkreślić. te po no­
PZPR i NK ZSL w sprawie po- wych cenach sprzedawane będą 
lityki rolnej. Rada Ministrów tylko na.wozy z puli wolnoryn­
wys.zla bowiem z zalożenia, że kowej, natomiast ceny nawooów 
nale±y umoiliwić rolnikom na- zagwarantowanych rolnikom na 
bycie nawor.!:ów sztuCZ111ych na kontraktację w latach 1956-57 

I tegorocuie siewy wiosen1I1e je- pozostaną bez zmiany. Ponadto 

I 
szc7.e po dotychczasowych ce- po wejściu w życie nowych cen 
nach. nli.e będzje już ro.zdz.iału nawo-

. zów, jak dotychczas, & tylko 
Zgodrue 2 uchwałą, cena na- wolna sprzedM:. 

1 wozów azotowych i :fosforowych . 
1 wzrośnie 0 77 proc w porówna- UstalaJąc nowe ceny na na.wo-
' niu do cen ubie.gl~go roku, na- zy sz~1;1cz:ne, rząd kiierowal się 

wo·zów potasowych - o 85 proc., tym, iz. ~otychczasowe ceny ?Y­
z,aś cena tony mi.elooego wapna ły ~jnizsze wśr~d wszystkich 
palonego wyniesie 24-0 zł, a nie kraJÓW et.U'OiJe.ls.k.tch l nie pokry 

w środę, 27 lutego jak dotychczas - 105 zł. Ceny wałv na.~et ko,sztów wfasnych 
poz<Jstałych nawooów wa.pruio- produkc)t. Np. w ubiegłym ro-

16 SCrOD t zł wych ustalone zostaną odręb- ku .. na Sk.Uitek zbyt .niskich C·ei!l, 

~=====~======~.:_n~ym~_:=:::· ~ą_:::d:_zen:,::L:em:::,_w:_odpo:::'..::.w:.:ie::.::_d- deficyt w prodUitcjJ na wmów ~ S'Ztucmych V.'YTliósł 70 mln. zł. 

zrael nie ustępuje 
Przemówienie Ben Guriona w parlamencie 

Obecnie, kiedy podmies!O!lle 7iO­
staly ceny węgla, deficyt ten 
byłby znacznie wyższy. Dlatego 
zaistniała ko.niecz.ność p<>dnie1;ie 
n.ia cen nawooów do wysokości 
ich wartości, tzn„ poni:tej polo­
wy wartości w.zros.tu plonów, Ja­
ki uzyskuje s4ę przy sto-sowaniu 
nawozów sztucznych. 

kowski, Szczepaniak (z Lodzi), 
przewodniczący Bogusławski, 

Ostapczuk. 
CAF - fot. Dąbrowiecki 

Na forun1 O N Z 

Sprawa pełnomocnictw delegacji 
uczestniczących w obecnei sesji 

NOWY JORK (PAP). - Zgro- l (Chile) wstrzymała się od głosu. 
madz-enie Ogólne NZ zatwier- Jugosl:awiia, Indie, C-ejloo i 
dzilo 21 bm. sprawozdal!lie Ko- Egipt glosowały za s.prawozda­
misji Mandatowej dotyczące peł niem z zastrzeżeniem wobec de­
nomocnictw delegacji uczest.ni- cyzji komisji w sprawie Węgier 
czących w obecnej sesji. i Chin. Reprezentant Indonezji 

Jak wiadomo, komisja ta u- wyra;zil zastrzeżE'!lie jeśli chodzi 
znała za ważne pełnomocni- o reprez~tację Chin. 
ctwa 79 delegacji z wyjąt.klem --
przedstawicieli Węgier. W spra­
wie t.ej komisja ośmioma glooa­
mi przeciwko jednemu postano­
wiła „nie podejmować żadrnej 
decyzji". Równocześnie komisja 
7 glosami przeciwiko 2 odrzuciła 
wniooek radiz.iecki w sprawie 
nieuzna111.ia pelnomoc.nictw dele-

Rezolucja 
Rady 
Bezpieczeństwa 

gacji czangka.iszekowsk~ej. W 
W głosowaniu nad sprawozda­

niem wzięło tylko udział 61 de­
legacji z ogólnej liczby 80. 
Wśród nieobecnych delegacji by 
la również del.egacja polska. 

sprawie Kaszmiru 

60 delegacji wypowiedz.ialo 
się za sprawozdaniem, zaś 1 

Krwawe walki 

NOWY JORK (PAP). - W 
czwartek Rada Berpieczeństwa kon 
tynuowała dyskusję nad sprawą 
Kaszmiru. Jak wiadomo, dnia 20 
bm. Rada w związku z tym, że de­
legacja radziecka głosowała prze. 
clwko rezolucji USA, Anglii, Au­
stralii, Kuby, rezolucję tę odrzuciła. 
Przeciwko szereqowt tez zawarty:h 
w rezoluci! wypowiedz.lały slę rów 
nlet Indie. 

Na posiedzeniu czwartkowym 
ff Alger rozpatrywano nowy projekt rezolu· ze cJi zgłoszony przez USA, Anglię I 
PARYŻ fPAPl. _ Jak donosi z Australię. Projekt ten powolnie się 

Algeru amerykańska Agencja „U!li na rezolucje przyjęto dawnlel prt.ez 
ted Press", we wszystkich czę- Radę Bezpieczeństwa i komisję do 
śclach kraju trwaj;i. walki. Jest wte sprawv Kaszmiru, jednakże nie za­
l wiera propo'lycjt wkroczenia tlo 
u zabitych i rannych pb obu slro- Kaszmiru ,,•li zbrojnych ONZ". 

nach. 
Agencja donosi równlet o sim- Główną lde;i. nowego projektu re-

ceniu dwóch patriotów algersklch zolucjl Jest polecenie przewodnl­
skazanych ostatnio na karę śmierci. 1 czącemu Rady Bezpieczeństwa, aby 

Omawia ląc sytuaclą w Algerze, 1 się udał do Indii I Pakistanu 
agencja zaznacza, lt sprawa ta bę- w celu przeprowadzenia rozmów z 
dz.le jednYm z tematów rozmów I rządami tych J>llństw. 
premiera L:uy Molleta z prezyden· Projekt rewlucjt przyjęty został 
tern '!!lsenhowerem, którzy mają przez Radę Bezpieczeństwa 10 gło· 
się ~potkać w marcu br. sami. 

PARYŻ (PAP). - „Nle musimy strony Egiptu", tj. pozostawlenh1 
ślepo akceptować każdcqo stand-wi-IW tym rejonie międzynarodowych 
ska Stanów Zlednoczonych" - po- sił policyjnych ONZ. Premier hr"­
wiedział premier Izraela Ben Gu- ela zapewnił, te kral jeqo gotów 
rlon w swym przemówieniu parla- jest zawrzeć z Egiptem pakt o nle-
rnentarnym, będącym odpowiedzią agresll. :to 
na niedawne rezolucje ONZ onz "' "' 
wyst„plenie Eisenhowera domaya- Agencje zachodnie stwi~!Wa-
Jące się od Izraela wycofania ją, że stanowlislro rządu. irMa.el­
wojsk ze ~trefy Gazy I znad Zatoki skiego utrudnia pozyCJę USA 
Akaha. Ben Gurl?u stwlerd~ll, it Bliiskim Wschodz.ie. Obser-
tądanla to stanowią dyskrymmaclę na . · l b' · 
w stosunku do Izraela. „Strefa Ga- v:atorzy. ~rze~duJ.ą pog ę ien1e 
zy nlqdy n1e była integralną czę- się rozb1ezmośc.i rruędzy zachcxl7 
śclą · Eqlptu - powiedział on - nimi . par~er~ - A~gll~ l 
wręcz 11rzeciwnlc, pod względem FrancJą z JedneJ, Stanami ZJed­
geograficznvm i gospodarczym za- noczonymi z drugli.ej st.rooy (te 
wsze należa.ła do Izraela. Nie z.i· dwa pierwsze państwa popiera­
akce~lu jerny po~rotu do status quo ją rząd i>zraels.Jtl). 

Np. 100 kg na.wozów aroto­
wych daje - jak wykazały do­
świadcwnoia - przeciętnie zwyż 
kę plonów o blisko 200 kg 7iia~­
na. JereLi więc przyjmiemy, że 
100 kg ziM"na z tej zwyż.k.i plo­
nów powiiinno stanowić czysty 
zysk rolnika, zaś ok. 25 kg -
pok.rycie kosztów wysiewu, to I 
po!Z'Osb!e 75 ikg rollllik bez krzyw 
dy dla siebie może przeznacZ)'Ć 
na zakup naw=ów siztuC2J11ych. 
W tej relaeji uS'talOlllo nowe ce­

w re1on!o .Gazy · , 
0 

Organizacja Narodów Zjedn<>-
llen Gur.on podkreśl!„ lt lzra 1 czonych stoi w obliczu kOII'liecz-

nle ma iamlaru w sposób trwaly . . 
okupować terenów nad Zatoką A· ności z.asto5owanaa wobec Izrae­
kaba, doma<Ja się Jednak „gWi\· la sa~cji za n.iewykonanie jej 
rancJI przeciwko aktom gwałtu ze rezioluqi. 

ny nawozów. 
Obecnie nowe ceny nawozów 

sztucznych w Polsce b~ą zbli­
żone do cen przyjętych w in­
nych krajach europejskich, cho 
cla:t nadal są n~eco niższe nM: 
g·dz.i.e iinc!z4ej, „ ... -----------------------

Moskwa 
Z okazji XXXIX rocznicy 

powstania bohaterskiej Armil 
Radzieckiej, w imieniu tołnle­
rzy Ludowego Wojska Polskie­
go I swoil)l własnym przesyl&m 
Wam, Towarzyszu Ministrze 
oraz żołnierzom Armii Radzie­
ckiej serdeczne I braterskie po­
zdrowienia. 
Życzę silom zbrojnym bratnie­

go narodu radzieckiego dal­
szych sukcesów w umacnianiu 
potęgi i gotowości bojowej dla 
zabezpieczenia budownictwa ko­
mu,izmu Kraju Rad oraz postę­
pu i pokoju na całym świecie. 

Minister Obrony Narodowej 
(-) SPYCHALSKI MARIAN 

generał dywizji 

Amb. Gede 
u min. Gromyki 

MOSKWA. - W dniu 22 bm, 
minister spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego A. A. 
Gromyko przyjąt ambasadora 
PRL w Moskwie T. Gedego. 

LONDYN. - Korespondent 
Reutera donosi z Nowego Jorku, 
ze brvtyjsk:.i mimster stanu i p·ze 
wodniczący deleąacji brytyjsk'.<:?j 
w ONZ Allan Noble poinformo­
wał listown:e przewodniczącego 
deleqaqi radzieckiej, w!cernini· 
stra spraw zagranicznych ZSRR 
Kużniecowa, że rząd brytyjski nie 
zgadza się, by zapow:edziana se· 
sja Podkomisji Rozbrojeniowej 
ONZ w Londvnie odbyła się na 
szczeblu ministrów spraw zagra· 
nicznych. 

NOW'! JORK. - Jak donosi 
Aąencja United Press, prezydent 
Wietnamu południowego Ngo Dinh 
Diem uniknął śmierci podczas za· 
machu, dokonaneqo na niego w 
miejscowości Banmethuot. Kula 
uqodz,iła natomiast towarzyszące· 
go mu ministra. 

BERLIN. - Zbliża się dzień, 
kiedy w NRF będzie podlegać ka­
rze więz.lenia wskazywanie n& 
niebe7l]>ieczeństwa, jakie niesie ze 
soba rozbudowa Bundeswehr-i•, 
krytykowanie działalności rnilit~­
rvstów i ostrzeqan!e przed groź­
bą, jaką NATO stanowi dla oo-
koju europejskieqo. -

Takie mają być następstwa 
wprowadzenia w NRF szczególnej 
„ochrony prawnej" Bundesweh1 y. 
Rząd NRF przedłożył w tym celu 
Bundestaqowi projekt noweliza:jl 
prawa karnego. 

Z 1>oszczególnych paragrafów 
tego proieklu wvnika, iż zmierza 
on do oqraniczenia swobody pra­
sy i uniemożliwienia wszelkich 
wyst4pień, które mogłyby "po· 
wstrzymać innych od sluibv woj­
skowej lub utrudnić Bundeswehrze 
wyko!!an.ie jej". 

BUDAPESZT. - Sad w Mis· 
kolczu skazał n.a karę 14 lat wię· 
zienia B:?le Barta oskarżonego o 
zorqanizowanie dn'a 10 grudnia 
1956 r. demonstracji w tym mie. 
ście. 

W toku demonstracji zqinęły 3 
osobv cywilne oraz dwóch zol­
n·ierzy radzieckich, 14 osób od· 
niosło rany. 

KAIR. - Prasa kairsl{a, po­
wołując się na kola oficjalne rlo­
nosl. że Anqlia i Francja korz·r· 
stają z dziewięciu tajnych ro•· 
qlośni, rozpowszechniając wrogą 
Eg•ptowi propagandę. 

Ro.zqłośnie tp znajdują slę na 
Cvprze, w Adenie i na południu 
Francji. 

Dymisja 
premiera Japonii 

TOKIO (PAP). - Jak donosi 
z Tokio korespondent Agencji 
Reutera, premier Japonii Iszi­
baszi podał się do dymisji z po-­
wodu złego stanu zdrow.ia. Dy­
misja została przyjęta - rząd 
japoński ma w sobotę zaakcep­
tować oficjalnie prośbę premie­
r~ 

Z kroniki wvoadków 

Taiemnicz~ 
zatrucie 

Do Szpitala im. Pirogowa przy· 
wleziono w stanie bardzo clętkim 
26-letnlego Stanisława N. oraz 23· 
letnią Irenę K. z objawami zafro· 
cla. Według rozeznania lekarzy za. 
chodzi podejrzenie otrucia najpraw 
dopodobnlej luminalem. 

Jak nas poinformował wczoraJ 
pótnym wieczorem lekarz dyturny, 
sian Stanisława N. Jest nadal ber· 
dzo powatny, zaś Ireny K. clętki, 
lecz widać pewną poprawę. 

Ze WŁ!flędu na to, te chorzv są 
nieprzytomni, trudno dojść, dlacz.?· 
go obole tar1111ęll się na tycie za. 
ływaJi\C truciznę. (•) 



Zadania 
O czym 

r.Lemieślnl-

- 12 milionów 
lepsze 

zaopatrzenie rynku 

Wczoraj w sali posiedzeń Rady Narodowej odbyła 
się ogólnołódzka narada przedstawicieli handlu pań­
stwowego, na. której podsumowano wyniki za rok 
bleż~y oraz po dyskusji wYtyczono najwdniej11ze 
zadania, Jakie stoją przed handlem 1 powinny by6 
wypełnione w br. 

cha!upnlków 
ków. 

Wykonanie tych zada1'i bę­
dzie możliwe pod warunkiem 
szerokiej współpracy po­
szczególnych dyrekcji han­
dlowych i placówek z pro­
ducentami, dzielnicowymi ra­
dami narodowymi, komisją 
handlu, Rady Narodowej i 
Łódzkim Zarząt!em Handlu. 

Wczoraf w późnych godzinach 
wieczornych w miejscowości Pro­
chowice, pow. Leqnic11, mlalo m!ej­
•ce traqicznc w skutkach zderzen:e 
samochodu OcholniC7.~j Straży Po­
żarnej z traktoTem. W wyniku zde 
r?enia l)onió~ł śmierć mężcZY"lna o 
nie ustalonym jeszcze nazwisku, 
który uczep:! si~ z tylu samocfi,J­
dn strażv. Dwóch strażaków od· 
niosło rany. 

„Arged", „Trybuna Lu­
du'' oraz Polskie Radio zor­
ga.nizowaly konkurs, który w 
rezultacie może przynieść t>Q­
ważne efekt~· gospoclarcze. Kon 
kurs zmierza mianowicie do 
1.większenia zaop:i(rzenia ryn­
ku w artykuły przemysłowe 
pierwszej potr1.eby i obejmuje 
~w.vm ZD~i<;-gi<'m wszystkie za 
kłady przemyslowe różnych 
bra.nż, które bądź nastawione 
są na produkcję tego rodzaj11. 
cądź też, wykorzystując swe 
rezerwy mocy, surowce i ma­
szyny. są w stanie uruchomić 
,ią jako produkcję pOnadpla­
nową, czy uboczną. 

piewające na ponadplanf1Wą 
pr-Odul{cj~ artykułów rynko­
wych wartości 12 milionów 
złotych, zaznaczyć przy tym 
należy, że jest to efekt zale­
dwie 12 dni trwania konkur­
su. 

Zwłaszcui pod koniec ub. 
roku wzrósł popyt na arty­
kuły przemysłowe i spożyw­
cze. Sprzedaliśmy więcej cu­
kru, masła, mięsa, wędlin, 
mydła. W dziale spożyw­
czym, ogólnie biorąc, poza 
drobnymi niedomaganiami 
potrafiliśmy w naszym mieś­
cie jako tako zaspokoić po­
trzeby micszka1'lców, 

A ALKOHOLIZM KWITNIE 
Niesposób przy tej krót­

kiej statystyce pominąć pew­
nych danych, które nie przy­
noszą nikomu zaszczytu -
ani tym co sprzedają, ani 
tym co kupują. Mam na my­
śli zbyt alkoholu. W ub. ro­
ku spożycie wódki na jed­
nego mieszkaflca Łodzi w 
wieku powyżej 13 lat wy­
nosiło przeciętnie litr na 
mie:;ląc, zaś ogólna wartość 
sprzedanych napojów alko­
holowych w naszym mieście 
w 1056 roku wyraża się su­
mą 438 mln zł, co stanowi 
wzrost o 13 proc. w stosun­
ku do roku 1955, 

O nadmiernym spożyciu 
alkoholu świadczy fakt, że 
artykułów pierwszej potrze­
by jak cuk:er - zui:ywa każ­
dy mieszkaniec Łodzi 2 kg 
miesięcznie, mąki i mięsa 
1,2 kg, wędlin 1,1 kg. 

Liczby powyższe wskazują 
na to. że alkoholizm w Ło­
dzi szerly się w zastrasza­
jących rozmiarach. Podejmo­
wane środki w kierunku 
ograniczenia sprzedaży al­
koholu wskazują na to, że 
obraliśmy złą drogę. Nie 
można walki z alkoholizmem 
toczyć jedynie w drOdZe ad­
ministracyjnej. Doszło do 
tego, że z powodu ograni­
czeń sprzedaży wódki w dni 
wypłat oraz w soboty po­
tworzyły się w Łodzi pry­
watne meliny, w których 
ino:ima alkohol uubyó zaw1Ze 
o ka.idej porze, naturalnie 
po wyższych cenach. Wpraw­
dzie zwiększony zakup al­
koholu przyczynia się do 
wykonywania pl9'nów za­
równo w sklepach jak i re­
stauracjach, lecz nie o ~o 
przecież chodzi, by wódką 
wykonywać plany. 
Zauważono w ostatnich 

Tabela- wvRranych 
trz.eci dz.ień. cJ l,\inJ.en.iia 

Zł 30.000 nr 73284 
Zl 25.000 f'.'1' nr 19945 24005 
Zł 20.000 nr 62826 
Zl 10.000 nr nr 86316 100383 

124680 
Zł !I.OOO nr nr 156llll 44613 85004 

90000 96173 101796 lOW/l 1<>2722 
112310 12.8680 
Zł 2.000 :nr n.r 7756 0020 ~ 

24470 28083 29673 46131 48097 
494.94 63352 68422 80549 83<)79 
84649 88171 99225 106738 107877 
109821 110931 125025. 
Zł 1.000 nr nr 5.'W 3218 3561 B535 

6344 6765 6912 7:Jo94 8204 8398 
8471 8705 10246 111..35 13413 15316 
1!>519 17027 l'Tl 79 17630 17733 13365 
18415 19379 19647 20956 21283 
22271 23520 24593 24846 25947 
27157 28135 20080 29991 303.~7 
30544 31336 31759 34004 34591 
34869 35882 36075 3671!8 :ml6 
3835.5 38~56 38612 40406 41003 
41878 42715 42726 42764 42784 
43187 44124 44553 51084 ~3483 
54932 5.5197 57334 157945 ~ 
62238 63164 63294 651116 66117 
66618 67096 67249 67861 68401 
6843<1 70298 7<>445 70008 71047 
71388 71711 72878 7345.5 74495 
75170 78.315 79612 798'78 7993łl 
00782 82003 8?...513 82875 82895 
83121 87245 88271 a.8582 90616 
93036 93625 94161 94001 95634 
9622.1 97968 98714 99511 99850 
100128 100448 102028 104178 104700 
105217 107899 109581 109717 110301 
110919 lll:l45 112034 lli446 113828 
114130 11492.5 1151~ 115183 116113 
116435 116490 117211 117779 l J 77fl5 
119439 119540 119673 120308 121251 
121747 12.~757 123ll21 124902 1~1 
12612~ 126691 127376 127972 129'J;S.'S 
DO!ll!i 13lll66 13'.B58 133454 134457 
134676 135409 135710 .• 

Z DZIENNIK ŁODZKI nr ł6 

Natomiast nie trafiły nam 
do przekonania wywody 
przedstawiciela prokura tury 
o zwalczaniu spekulacji, któ­
ry uważał, że tylko pracow­
nicy handlu mogą przyczy­
nić się do wyeliminowania 
pa~karzy ze sklepów z a-

Sled.ztwo w toku. 

WARSZAWĄ 

22 bm. w 147 rocznicę urodzin 
Fryderyka Cho1>!na - delegacja 
Towarzv>twa Im. Fr. Cho.pina lłO· 
żyła kwiaty w kościele św. l<rzyi.11 
przed urną z sercem najwlflkszego 
polskiego kompozytora. WiP.ńce i 
kwiaty złożone zostały także na 
qrob!e jego rodziców. 

miesiącach ub. roku jak 
również w okresie ostat­
nich tygodni obniżenie się 
Jakości towarów nadsyła­
nych do skle11ów ł{•dZklch 
przez przemysł państwowy l 
spółdzielczy. To niezdrowe 
zjawisko świadczy o tym, że 
wytwórcy starają się wy­
produkować jak najwięcej 
artykułów nie bacząc na 
ich jako~ć. Prze<l rokiem o­
siągni<:to pewne sukcesy w 
tępieniu brakoróbstwa. O­
becnie zauważyć moi.na zno­
wu st~ienie czujności. 

trakcy jnyml •towarami. Do OLSZTYN 

W tej chwili do „Argedu" 
wpłynęły już zgłoszenia o-

oslągniP,cia tego celu potrzc\J •v 
1 6 

. ,
1

„_ 
1 

'k h · t d l ' v w rn1a w ,, 1.:0 a1 ac przy-
na J~S naszym z an em e- st<ipila do produkcji domków cam-
nergtczna wspólna akcja I p;ngowych z płyt trz.c!nowvch. 
milicji, prokura lury, PIH Dornkt trzcinowe n~tawlone bąd~ Fotografia kolorowa 
i zmiana odpowiednich za- nad. b\7.fqomi Jez.lor Mazur~klch w 

· · t . letnim i.ezonle turystycinvm. przesłanie być 

problemem 
Estetyka wystaw sklepo­

wych i wn~trz; również po­
zostawia wiele do życzenia. 
Odpowiednia reklama wizu­
alna, a wi~c elekbowne 
szyldy, oświetlenie wystaw 
nie są przez poszczególne 
dyrekcje należycie docenia­
ne. 

rządzen admims racyinych. Uoi\iki wyposażone 1.oslaną w 

ZB. SKlBlcl'I stoliki, lel:anki, szJlki I taborety. 
" W kctdym domku mogą zamie•z.· 

Dyskusja na :iaradzie by­
ła ożywiona. Cytujemy głos 
dyrektora Ożoga z MHD -
Gospodarstwo Domowe; 

BEZ BIUROKRATYCZNYCH 
ZARZĄD ZE~ 

„Nie chcemy być urzędni­
kami - lecz. kupcami. Chce­
my, by poszczególne dyrek­
cje i kierownictwa przed­
siębiorstw miały wii;kszą 
swobodę w działaniu, by nie 
ogranicz.ano naszych posu­
nięć stosami okólników i 
biurokratycznych zarządzeii. w Pary:tu 1 okollcmch odby-
Gdy niedawno - mówi dyr. Jy się lic.me demonstracje 
Ożói- sp1·ze<:lałem pewnemu prote;1!1<•y Jne pril.!clwkn 110-
pracownikowi pań)llwowemu mlnacji gcnt!rala S!)eldla. 
bram~ żelaznq na raty, PIH Na zdJt:clu: demonstucja w 
skierował przeciwko mnie 20 okręgu Paryb„ 
sprawę do prokuratol'a, g-dzie Fot _ CAF 
oczywiście umorzono śledz- -------------­
two. Co miałem robić, skoro 
pracownik nie był w stanie 
zapłacić większej kwoty i 
wystawił weksle, które po­
krył w przeciągu trzech mie­
sięcy?" 

Wybuch wulkanu 
NOWY JORK. - Jak donoszą 

z San Salvador, znajdujący się tam 
nit>czynnv od 40 lat wulkan wy­
rzuci! z siebie klęb1 dymu. vVznr1-
wioen.ie działalności wulkanu było 
polączone z lekkim trzę~ieniem zie 
mi. Żadnych ofiar nie było. 

Rekordowa ulewa 

Chcemy wydobyć się z 
błędnego kola reklamacji, 
które nie 1ą w pocę zala­
twiane przez naszych do­
stawców, co beZJPośrednio 
godzi w interesy klientów. W 
walce z mankami chcemy 
naszych inwentaryzatorów 

ł Ć l · · . .., d t j LONDYN. - Jak podaje Aqen-
op aca .epiei ni.o 0 . e P_?- cja Ret1lera, w okolicach miuta 
ry, by me zdarzały s1~ takie Kota Kola (Nyau) w ciągu 24 go. 
paradoksy, że in51Pektor ro-1 dzin napadało ponad 56 centyme­
biący remanent w sklepie trów deszczu. Dyla !o .ni~ notowa­
zarabia 800 zł a kierownik na dotychc21as na sw.1eae ule;va. 

W 1911 rnku w Bagu10 na F1l1p1-
tego sklepu 5.000. nach w oiąqu 24 qodzln spadło 

SKUTKOW 
MOZNA SUS DOMYŚLIC„. 

Kilku mówców poruszyło 
ważną spraw~ ubranzowie­
nia sklepów, zwłaszcza na 
peryferiach. Chodzi o zakła­
danie typowych sklepów wa­
rzywniczych, piekarniczo-cu­
kierniczych i mięsnych. 

Dy1>kusję podsumował 
c11;lonek Prezydium RN, kie­
rownik Łódzkiego Zarz.j\du 
Handlu H. Pluta. 

46 centymet.rów de1zct.u, a więc o 
10 om mn.i.ej. 

Zawiódł spadochron 
NOWY JORK. - W mleJ1towo­

kl Hertford w stanie Pólnocna Ka 
ro!iaa myjllw~c odrzutowy typu 
„F3H-Demon" spadł na garat, w 
którym pracowało dwóch mechń­
n.tków. Jedi!n :i; me-chan.lic.ów został 
.i:eibity, drugi cietk.o ranny, pilot 
w krytycznym mome11cie wysko­
czył :11 samolotu, j@dnakże nie roz­
wimął mu się spadochron i p-0nió~ł 
śmierć ne. mlej1cu. 

A oto najważniejsze zadAł-
nla w łódtkilll handlu pań- K·e owca 
stwowym na najbliższ..r o- I r 
i;es ~alsze uaamodz.lelnlenle uniknął śmierci 

przed11ięblorstw oru pła- W „ 
clwek handlowych; lecz ,, arszawę * rO'l.Szenenle bezpołred- • 

nich konta.kłów hMldlU rozbił pociąg 

kać 3 osoby,~~~~~~~~~ 
Wielu fotoqrafów·-amatorów 1 za­

wodowvch od dawna interesowało 
s!e, u na9 fotoąralią kolorową. Nie 
mamy jednak w Pols~e laborato­
rium, kt<'.ire zajmowatoby si~ wy· 
wolywanlem i obr.}bką naświetlo­
nych klisz filmu kolorowego. 

Już niedlugo z,rui•kną klo.po~y 
osób inU!resujących sli: fotograf1q 
koloro>'>ą, Na podstawie umowy z 
producentami blon do fotogram ko­
lorowt'j w NRD, w oparciu o icll 

I licencje. utworzone zost•ną jesz~ze 
w cioqu hr. w Waruawie, l:.">dd 
Katowicech, a możliwe, ie l we 
Wroctawlu - la.borator:a fotngnf.ii 
kolorowe! i tzw, odwracalnej. 

Prz~slk.olenl w NRD fachowcy 
będ4 nie tyllto wywoływać lilmy i 
rohić odbitki, lecz takte udzielać 
fotoamatorom „kolorowym" rad l 
wska:i;6wek dolvcz cych sposobu 
wykonywania tdjęć. 

Laboratoria zaopatrywaM bę<lą 
we wstvalkle potrzebne materiały 
I cltr.mlokal!a, lak r6wn1et w błony 
i aparatur~. 

Ff\fieton na dziś 

w • sprawie inicjatywy 
_..._ ..--

! 
Nie ma dnia ze!iy prasa Tneb!\ rozwlqzać wreszcie 

nic donosił.i. o nowych ek!- problem ndmlnlstrarJI do-
perymentach gospodrtrczycb. mów, Ich rentowności I kon 
ltó;i:uy jrst ich clu1rnkter I serwacji. Jest wiele spraw, 
różny za!>lęg. Po.f11wiają się które wymagaj!\ szerokiej I 
eksperymenty w skalł prze- odwafoej Inicjatywy. 
myslu, częściej jednak pocleJ Wiele nadzid pokładamy 
mują je zakłady mniejsze, w Radzie Ekonomicznej po-
bardzlej operatywne. wstale.f przy Prezydium Ra-

Sen' tyl'h wszystkich ek9• dy Narodowej m. Lodzi. W 
perynuntów je!l jeden, g(wo jeJ zadaniach lety lnicjowa-
rzenłe takich form gospodar nie I popieranie korzystnych 
ki by utrzymać ,społeczny inicjatyw. Nie można Jcd-
charaktcr własności a jedno nak na to czekać zbyt długo. 
eze8nic pobudzić indywidu- W Poznaniu powstała ostat 
alną inicja(ywe ludzi i roz- nlo prywalno-państwowa spół 
wln11,ć prę~ność fl'OSpcxfarezą.. ka budowhna. Ma. ona na 

Jak zwykle przy ka:tdym celu produkoJe ł'lemenlów 
i~totnym problemie podno- prefabrykowanych I budowi: 
SZI\ się flosy ludzi spekulu- domków Jednoroddnnych. 
J11,cych na tym prądzie, Pragnie więc ona działać w 
WZl'lt:dnle widz11,cych w nim dziedzinie, w której mamy 
zagrużenie podsta.w ustroJo- bariho poważne braki. Czy 
wych. W pierwszym wypad• nie warto by o czym:ł podob 
ku są to pobożne życzenia, nym pomy~leć I w naszym 
gdyż poważnie nikt <l:iłś u lnleścle. 
nas w pow1·ót kapitalizmu Trudno Jest ju:I; te-raz pró-
nie wierzy. Z drn&"łeJ strony bować Jakiejkolwiek oceny 
równie nonsensowne są o- rodzą.cyrh się Inicjatyw gos-
strzeganla pr7e<l podejmowa- l"Odal'czych. Ptalrtyka wyda 
niem eksper)•mentów jako o Ich przydatności odatl'CZ-
odi.lhylenlem nd czystej linii ny ~ąd. Trzeba jednak stwo-
socjalizmu. Jeśliby nawet rr.:vć orólną atmosferę, w 
zgoddć się. fe Istnieje jakaś której roo:sądne eksperyrnen 
idealna linia prowadząca do ty o pewnej slcali hęd!ł się 
socjalizmu, to w każdym ra mogł)• rozwijać. Wiele je~t 
zie jej dołcladne sprecyzowa Je11zcze odl01'6w, które czeka 
nie nie jest spraw~ la~wą. J~ na zarospodarowanłe, np. 
Na. pewno za~ nie wystarczy prodnkcja materiałów budo-
sami\ teoria, lee?. potrzeba wlanych, reorranizaefa nie-
nam dośwb.dczenla. rentownyeb przethiębior~hv 
Uderzyłem ruoże w zbyt Up. Nie witlzłaJbym rów-

włelkl dzwon. le<'z chodzi nlei prze.tzkód, gdyby któ-
przecle! nie o błahe probie- ryś z komitetów domowych 

I 
my. W różnych st.rona.ch na- spróbował w porozumieniu 

ł szero kraju szuka się dróg li Zarządem Budynków lUie-
i dla poprawy przcst1LrzałyC'h szka.lnych poszukaó nowych i I niedostatecznych form dtia form zarząd-rania doma.mł, 1 przemysłem paflatwowym 

1 spóld1'ielczym przez zawie­
ranie umów ora.z lob dwu­
stronne dotnymywa.ule, 

K.RA.KóW. - Jan Gwizdek, W§l!iją. jak np. w Krakowie nlku braku. pie(l1J0low1tei-o 
kierowca Pned lębior~twa G-e-o- samodzielne ' przedslęblor- 1o~pod1Lrza. 

! 
Ialnoścl gospodarczej. Po- które sta.le ulszezeJI\ w wv-

* podniestenlo lmltw·y ha.n· 
dlu, * otwieranie nowych skle­
pów wzoroowych, Oal­

luxów, * uponj\dkowanle aleoi 

Jo1icme10 Surowców Slcalnych stwa pańslwowe wyłącza.ue WydaJI' się równle:t, te po 
w Kraikowie prowadiZ•c WCZ<lł'aj 9pod kontroli banków, Za- 1lejmowa.nle w pewnej aka!l 
w nocy aamochód ,,Warszawa" wl11zuJ11 się w Gdańsku spół lnic.latyw:v powsl~wa.nla sp6 
w „tajemniczy" s1>0sóh znalazł kl prywatne oraz jak np. w lek pań.~twowo - prywatnych 

blit.u Bronowic. we dla ożywienia niektórych się na pewno korzy,tne. 0-
Gwlzdcik zbyt pó:tno spo- dziedzin pro<tukcjl. Jedynym czywł~cle. nil" na.Idy wycll\-

strzegł nadjeżdtający pociąg i miastem, rdzłe o tym nic gać z tl'iro ł.adnych uogól-

Nagrody konkursowe przy­
znawane przez jury za­
kładom prcdukcyjnym - te­
lewizory, magnetofony, radlo­
odhlornlld krajowe i zagrani­
czne itp. - rn1dzielane bę<lą 
w wyrói.nionych fabryk.ach 
między brygady i działy przy 
pomocy samorządów robotni­
czych. 

Konkur~ spotkał się, jak sly 
chać, z dużym zainteresowa­
waniem w terenie, o;prócz b<>­
wiem wmierz.<:>nia ,,Argedu", 
pragnącego w możliwie naj­
więks::ym stopniu zaop:itrzyć 
rynek w iitra1kcy,ine artykuły 
gospodarstwa domowego i inne 
artykuły piet"W.'IZE'j potrv.-by 
cl<mioslość konkursu polega na 
jego znaczeniu g()SJ>odar-
cz~·m, ponadplanowe bo-
wiem ilo~ci Rrtvkułów ryr>ko­
wych przyczvnią się do zrów".' 
now<iżenla zwięk~zonej ilości 
p'eniędzy w obiegu. 

J31kie i::ą możliwości ożywie­
n;a inicjatywy w tym kjeru­
ku 7.e strony łódzkich przedsię 
blorstw różnych branż? W Ło 
dzi udrzi.ał w konkursie zgłosi­
ła już Fabryka Kotłów i Ra­
dia torów, która zamierza wy 
produkować pe\\-ną ilość artY­
kulów gosyodarstwa domowe 
go poz'! swymi normalnym, o­
bo\vią?-kaml planowymi .. o~ze­
ku~e tię jednak, "'" równ1ez t.~ 
kie zaklady, jak , . .:>trzelczyka , 
,.M 3", j:i·k w.kłady przemy­
slu metalowego i drzewnego 
oraz drnbne przed 0 'ębior.;twa 
przemyi;łu terenower.io, po zba 
dani·u swyc'h możliwości prp­
dUk('yjny<.'h, mogą zgło5ić po­
nad1oianowe ilości artykułów 
przemysłowych. W?.ględnie swo 
ją produk<:ję uboc~ną. 

Inic.fatorzy Ikon.kursu zain­
tereso·w2ni sa i:·rzede ws,,.vst­
k:m w więki:zym na.syceniu 
rynku takimi artykułami, jak 
piece, knrhnle wi;~lo~e, ruyY 
i kOJanka. blarh:v do p1eC'.7ema. 
młynlti do mielenia. m1!lzynki 
do mięsa, naltrycla stołowi•, 
prymusy naftowe, jale stolni­
ce l tace, .Jak wreszcie cały 
swrr.g artykułów przemY!'!~ll 
l"lektrotechniczncgo (b8'1e,r•,e 
do l.:>.tairek, <'11'ktroli.tv;. noten. 
cjomier?e z wyłącznLkiem, wen 
tylatory itp.). 

,.Arged" - Woi. Przed5ię­
bior.stwo w T:...odz1, Próchnika 
nr 5 - zn1Pewnia \ll'Szystkim 
zainteresowanym uczestnikom 
konkm~~u wszechsfron.ną po­
moc w lcóMulłacjach l koope­
radi między poszcngólnyml 
fabrylta\ni przy uruchamianiu 
produkcji „konkursowej" (7.da 
rzyć się może ll'JI', że jedna fa­
bryka ma możliwości produko 
wania silników do odkurz.a.ezy, 
a inna - obudowy do nich), w 
dostarczeniu listy towarów po 
szukiwan)"C'h n11 rynku, wz<>­
rów i prospektów wyrobów 
krajowych t zagrani<:>znych. 

(b) 

„„Belwedery" 
nowe polskie 

telewizory 
WARSZAW A (PAP). ""' W 

Warszawsklrh Zakladach Tele­
Wtizyjnych zakończono produk­
cję serii prototypowej nowych 
pol~k.ich telew117.orów ,,Belwe­
der". Dziś od ra111a w fabryce 
trwają przy,got.owRonla do uru­
<"homi'l:mla serii próbnej. „Bel­
wedery" przewy.!:i:;zają znacznie 
pcd WZl{led-em jakości pr-Odulro­
wame ob€cnie p1'7.ez ten 7.alcład 
telewlwry „Wisła". Pooiadają 
one włęk. •zy ekran, a jednoc7~ 
śnie są mnle.l~z.e od „Wlsel". 
Produkcja ich test znaczmdc 
mn•lej kosztowna. 

Wamy Jest równi~ f<ikt. ~e 
„Belweiclery" mają 12 k<małów, handlowej placówek ist­

ni.eją,cych oru zakładanie 
sklepów branżowych, * llod.nie.ttlenle stanu tech-

się n« torze kolejowym w po- i Poznaniu 1irywat110-państwo- w wielu dziedzinach okat.e 

zdą:i.ył ledY111ie wysJ!:oc.zyć z sa- nie slyrhać, jest L6d:t. A nleń . Niemniej jcdnsk ka:IJ-
nwchodu, który 'J)Ollost.awńony przecież mamy nie mnlej~ze da Inicjatywa, która mozl' 
na 1o:rz~. uległ dlo.szc:.:ętnemu ł potrzeby I nie mnlejszt> nie- clopomóc pny llkwłdacJI na-
1·w.bi<:Ju. : dcstatkl nł:t Inne rerlony ~z:rch trudności w p:>Szcze-

Kierowca zbJegl I ukrywa się kraju. gólnych d:tledzlnac!1 gospo-

I co pozwala na odbiór Wi;>;)•st­
lcich ~t.ar.ji telewizyjnvch, jak.ie 
w :n.af bliż~zych falach zo,t<irną 
uruchomione w kraju. Ociywi-

nlcn1ego piekarń, zakła­
dów i:astronomloimych ora.z 
wytwórni masaraklch. 

!Jr1;ed orgarnami MO, które m. Potrzeba nam aktywnych I duc1.yoh, winna byi< rozpa-
:n. mają 1.a za.dan,!" u:;talić, w ł dobrze i;tracujących przed~lt: trronJ\ z cal11 płec~ołowltoś-~ 
jaki sposób Gwlule-k, !JE~ 7.e- ł blorslw materiałów budo- clą.. Tegll wymag" nasz do-* szersze wykorzystanie zwolen.ia lderownika transp:lrtu, ł wlan:vch, r<"montowych. wa.r- brze zrozumiany lnlereff, 

mołllwośel zakupu towa• malazt sdf; w nocy poza obrę- ; sztatów mechanicznych Itp. z. J. K07'LOWICZ 
ru z drobnego przemysłu ud bero mila.et.u ~" .... "'"""~~,..,~,„ _____ ,..,,_ 
(319i) 

śc!e odbjór tM bt>d.zle uz1 l-etn.ło 
ny od zasie gu du nej st a ej i. 

Produkcja ~eryjn'I „D<'l'~·~­
rów" roz;:,')cznle sl<' w s:en:inlu 
br. WZT d.?.d7.ą w br. ni ry•rv~k 
ok. 7.000 i<!ituk teJ<"Q typu aoar•·· 
t.ó.w tel;1aaizvinYcl'l.o 
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Z telefonami wciąż kłopoty Aktualne 8!1rawy • 
• w r. 1960 o 200 tysięcy aparntów więcej szkoln1etwa wyzszewo • Rozmównice na ulicach miast , ~ 
• Aparaty dwunumeruwe i łączniki gwieździste Wywiad z ministrem Stefanem Zólkiewskim W przeciwieństwie do w ie 
lu krajów europejsk ic'h tele­
fon w Polsce wciąż jeszcze 
należy do rzadkiego raczej 
gatunku urządzeń łączności. 
W 1955 roku w Polsce na 
100 mieszkańców przeciętn ie 
dla cołego kraju przypadało 
1,24 aboll1enokiej linH tele­
fonicznej. A ten. sam wska­
źnik wynosił dla Czechosło­
wacji 2,8; w 1954 roku dla 
Wloch - 2, dla Francji -
3,9, dla Szwecji - 22,8. 

W 1955 roku na 100 mie­
sz.ltańców 11rzypadalo w Pol­
sce wszystkiego 2 apalt'aty te 
lefooiczne, a np. w Czecho­
słowacji - 4,6 . W 1954 roku 
n~ ka7..dych 100 Szwedów 
pnypadało 27,8 aiparatu tele 
fonicznego. 

Te ogólne dane nle cha­
rakteryzują jeszcze w dosta­
teczny sposób stanu telefoni 
zacji naszego kraju. Według 
stanu z Wl'7.eśnla 1956 rokn, 
w naszych miastach woje­
wódzkich linii aboncncki<'h 
na 100 mieszkańców było 3.3. 
Ten sam wskaźnik po wyeli­
rninowanin miast wojewód7. 
kich wynosił zaledwie 0,99, 
czyli , mimo wysilltów (tak np 
W 1955 r. c'orit'owadzono t'e­
letony do siedzib wszystkich 
8. '790 gromadzkich t'ad na­
rodowych), miasteczka i wieś 
nolska w dalszym ciągu r l i­
nlmalnie korzystaja z telefo 
nu. Udział abonent/iw ind:v­
'IV:idualnych w ogólnei licz­
bie . abonentów telefonicz­
nych wynosi u nas zaledwie 
23 proc. 

S tarania podejmowane w 
Polsce dla v.•ydźwignięcia lą­
ezności telefonicznej z zaco­
fania są chyba niedostatecz­
ne. Wskutek ograniczonych 
funduszów inwestycyjnych i 
trudności w uzyskaniu urzą­
dzeń materiałów na rok 1960 
zaplanowano w centralach 
tniejscowych 690 tys. nume­
l'6w telefonicznych. Oznacza 
to w sto.sunku do roku 1955 
Vnt-ost ilości numerów wszy­
stkiego o 200 tys. Jest to na 
turaln.ie, nieipropordona.lnie 
lllało w stosunku do po­
trzeb 
P~ewidziane w bieżącej 

S-l.atce na telefonizację ską­
Pe środki mają być przezna-

cyjna ma być 3-ikrotnie 
zwiększona i od których w 
wielkim stopniu zależy rea­
lizacja naszych planów w 
dziedzinie telefonii. 

ltównolegle z telefonią 

miejscową, Ministerstwo Łą­
czności rozwija w planie 5-
letnim telefonię międzymia­
stową. Przyrost łączy mię­
dzym1astowych ma wuo-
snąć o około 30 proc„ a sta­
nowisk mlędzymiastowyeh­
o około 40 proc. Jednocze­
śnie wprowadzane będzie w 
dość szerokim stopniu wy­
bieranie zdalne, które umo­
żliwi telefonistom bezpośre­
dnie łączenie abonentów w 
innym mieście, bez pośredni 
ctwa innej telefonistki. 

Wobec tego, że przemysł I 
m.as.zynowy nie śr1ieszy się z 
produkcją krajowych un.11-
dzeń telefooii nośnej, bez 
których niemożliwa jest roz­
budowa telefonii międzymia­
stowej. Miruistersłwo Łączno­
ści zdec~rdowało produk0wać 
te urządzeni.a we wl::isnvt"n 
zakładach. W. P. 

Przedstawiciel Polskiej 
Agencji Prasowej PAP, red. 
Jan Sierzputowski, przepro­
wadził wywiad z ministrem 
szkolnictwa wyższego prof. 
Stefanem Żółkiewskim na 
temat opracowanych przez 
ten resort podstawowych tez 
do projektu nowej ustawy 
o szkolnictwie wyższym i 
pracownikach nauki. 

Tezy te mają być rozpa­
trzone na zbliżającym się 
plenarnym posiedzeniu Ra­
dy Głównej Szkolnictwa 
Wyższego. Zostały już one 
wstępnie uzgodnione z Pol­
ską Akademią Nauk i będą 
omówione z Ministerstwem 
Zdrowia, któremu podlegają 
uczelnie medyczne.' Założe­
nia projektu nowej ustawy 
mają na celu stworzenie 
odpowiednich warunków do 
podniesienia poziomu pracy 
szkolnictwa wyższego i ści­
słe powiązanie go z ogólnym 
rozwojem życia naukowego. 

- Jakie zmiany projektu­
je się w dziedzinie nadzoru 

Zofia Kossak-Szczucka w kra.i u 

Dnia 21 bm. na lotnisko Okęcie w Warszawie przyby­
ła z Paryża, po 12-letnJm pobycie na. emigracji znana pisar­
ka Zofia Kossak-Szczucka. Do kraju powróciła ona ze 

swym mężem Szatkowskim. 
CAF - fot. WdowJńsld 

I opiekli nad 1zkola.ml wyt­
szymi? 

- Ten problem - oświad­
cza min. Żółkiewski - jest 
wciąż jeszcze otwarty. Dys­
kutuje się nad różnymi kon­
cepcjami. Wyłania się py­
tanie, czy należy utrzymać 
odrębny resort szkolnictwa 
wyższego, czy też polączyć 
go z Ministerstwem Oświa­
ty. Z tym wiąże się zagad­
nienie skupienia w ramach 
jedn.ego resortu wszystkich 
wyższych uczelni, z wyjąt­
kiem akademii wojskowych. 
Dotychczas - jak wiadomo 
- nadzór nad szkotami wyż­
szymi sprawują różne mi­
nisterstwa. 

Na.stęP111a sprawa to miej­
sce i rola Rady Głównej 
S7Jkolnictwa Wyż.'>'Zego, a. 
Z\Vłaszeza Nl'l.Strzygnięcie pro­
blemu, czy na jej czele ma 
stać z unędu minister 
szkolnictwa wyższego, ezy 
też pll"Zewodniczący z wyb<>ru. 
Rozp.atrywana je.st również 
celowość dalszego istnienia. 
Centralnej IComisjl Kwalifi­
kacyjnej, zatwierdzające.i do­
tychczas st<lpnie tytu!y 
naukowe. Chod:zi o to, crzy 

. uprawnień tej komlsji nie po­
winny przeją.ć radv wydzia!o­
we poezczególnyeh uczelni. 
Niemniej żywo dvskutowana. 
.iest kwC1Stia powolywania o­
bck akademickich 67.kól wyż­
szych, mających prawo przy­
wawanla stC1p.ni naukowvch 
i dokonywania PJ"Zewcdów 
habilitacy,inych - szltól typu 
zawodowego, ksztalcących 
\vy~o·ko specjali'.E>CYWanych fa­
chowców dla różnvch dziedzin 
życia gospooarozeiro. 

- Słyszy się csta.tnio wie­
le sprzecznych zdań na te­
mat stopni I tytułów nauko­
wych. Jaka ,iest w tej spra­
wie opinia obywatela mini­
stra? 

Doświadczenia wyka­
zaly, że ustanowiony przed 
kilku laty stopień kandyda­
ta nauk nie spełnil swej ro­
li. Stopień ten mial być we­
dług pierwotnych zamierzeń 
potwierdzeniem kwalifikacji 
czlowieka wchodzącego na 
drogę naukową i jednocześ­
nie mial on świadczyć o 
przydatności do samodziel-

nej działalności dydakty­
czno-naukowej: prowadze­
nia wykładów i kierowa­
nia pracami innych osób. 
Życie dowiodło, że tego nie 
osiąga się jednocześnie. Dla­
tego uznaliśmy, że należy 
powrócić do dawnego tra­
dycyjnego systemu. 

Zamierumy więc wprowa.­
dzlć j&k gdyby dwa ,.sHa" se­
lekcyjne dla pracowników 
naukowych, Pierwszym byłby 
stopień doktora, uzyskiwany 

Il-O magisterium I bfldący świa­
dectwem umiejętności prowa­
dzenia prao naukowych. Dru· 
gim „sitem" byłby stoP'ieli 
docenta , t>l"ZYZnawa.ny na. 
:podstawie przewodu habilita-­
cyjnego. Warunkiem uzyska­
nia. tego sto.pnia byłoby złoże~ 
nie oo najmnieJ t.rzech prac: 
ma.gi&tersldej, doktot"~kiej f 
habilitacyjnej. Stanowiłoby to 
gwarancję, że mamy do czy­
nienia z człowiekiem wled7,v, 
którego osiągnięcia przyczy­
nfa,lą elę rz;eczywiścle do rO?!­
woju nauki i poważnego 
,,„ozb-Ogacania jej dot'obku. 
Chciałbym P!"LY okazji pod­

kreślić, że zgodnie oz tą k~­
cepc,ią, ab:v '1.0'Stać samod!Liel­
nym pracownikiem nauki 
trzeba w zasadzie uri;yskać ha­
bilitaeię. Ale pirnrtarz,am: w 
zasadzJe. To "Znaczy, że jc§lł 
ktoś nie pooiada habilitaeji, 
a mote wyka7..ać sie wyjątko­
wo cennvmi o'Slągnlęclami 
naukowy-mi, należy w takim 
wY'l>a.dkU odstąpić oo reguły. 
Są także wysuwane pro­

pozycje, ażeby tytuły docen­
tów i profesorów przyzna­
wać wyłącz.nie pracownikom 
szkół wyższych, a w insty­
tutach naukowych stworzyć 
odmienną nomenklaturę. 

- A jak w takim układzie 
przedstawia się sprawa. za­
stępców profesorów? 

- Przewa:>.a pogląd, te 
tytuł zastępcy profesora na­
leży znieść, zaś na jego miej­
sce wprowadzić dla pewnej 
kategorii pedagol'(icznych pra 
cewników szkól wyższych 
tytuł wykladowcy, 

- Czy nie uważa obywatel 
mlnJster, te tego rodzaju 
posunJęcla mogłyby wśród 
części pracowników nauko­
wych wywolM rozgorycze­
nie I poczucie krzywdy? 

- O tym właśnie chc!a~ 
Iem dalej mówić. Z całym 
naciskiem zaznaczam, że ist­
nieje konieczność wprowa­
dzenia przepisów przejści<>"" 
wych, które by zapobiegły 
wszelkim niepożądanym na­
stępstwom projektowanych 
zmian. Przede wszystkim 
trzeba przyjąć zasadę J>()o4 
szanowania wszystkich pra­
womocnie uzyskanych u­
prawnień ł tytułów nauko-t 
wych. 

Ta.k wlęe nJe zamfer.iamy 
dez:awuować tytułu ZMtępc:r 
profesora w st-0sumru do osób, 
które ten tytuł posiadaj~, • 
drugiej zaś strony uwa.żaany1 
że nie na.Idy mianować no­
wych zastępców profas<»"ów, 
To samo d:>tyca:y np. ~ocen• 
tów, którzy nie przeszli babi• 
lita.cji lub profe5orów pra.­
eujących wyl~nie w insty~ 
tutach naukowych. Kandydaci 
nauk mogą ( jeśli zechcą) za~ 
mienić swe tytuły na dOikt<l'l"­
skle. Osobnego potraktowani& 
wymagają dokto.rny „starego 
typu", którzy uzyskali stopieó 
kandydata nauk, a nle ma.ją 
tytułu docenta. W gruncie 
rzeczy, ludzie ci spełnili wa­
nmki potrzebne do habilitacji 
w myśl nowego projektu -
napisali bowiem dwie powa.t­
nr. prace naukoiwe. Należy 
więc umO'.iJ.lwić tej htegorił 
naukowców uzysk.anie tytuł.u 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Nowe wydawnictwo 
encyklopedyczne 
Popularno-naukowa literatura zdo 

była sobie millonowe rzesze czytel­
ników; czytelnik polski odczuwał 
jedna.k brak encyklopedycznego o­
pracowania nauk przyrodniczych. 
Tę dotkllw11 lukę wypełniła nowa 
pubUkacja j_jaństwowego Wydawni. 
ctwa Naukowego. W najbllżnych 
dniach ukaże ale na pólkach księ­
garskich „Mała encyklopedia przy. 
rodnlcz11''. Zawiera ona skrót za­
sadniczych poleć I w1adomoict 1 
różnych dztedzin przyrodoznaw­
stwa. „Mała encyklopedla przyrod. 
nlcza" obejmuje następulące zaga• 
dnienia: Lfc~bę, Przestrzeń, Czas, 
Miary, Siłę, Materię, Wsz&chśwlat, 
Ziemię, Życie, Zwierzę, Człowiek. 

Skorowld1 zawleral11cv około 
8.000 haseł ulatwl czvtelnikowi k„ 
rzyatanle s encvklopedi1. 
ObJętość tomu wynosi 948 itrem. 

cena 65 dotvch. czone w pierws.zej kolejnoścj -------------------------------------~ _, __ ..., _____ ," __ , __ ..._ _______ ,,_"'"'"'..; na wybudowanie automaty-
OZnej sieci okręgowej w War 
szawie, ze su:zegó1nym u­
\V'z.ględnieniem samej stolicy 
oraz na podobne urządzenia 
w l'(órnośląs.kim okręgu prze 
tnysłowym i w Łod~. Te 
trzy inwestycje poc'hłoną o­
koło 100 tys. numerów, tj. O­
koło 50 proc. ogólnego prz.y­
t05tu numerów w ciągu 5-la 
tk!. Toteż w poz.ostałych 
tnie.iseowośclach z koni ecz­
llości rno'iliwe będrzie zas~­
kojenie tylko wYiątkowo pil­
lllych ipotrzeb. 

Aby choć trochę popt'awić 
stan telefonizacji, minister-
stwo łączności korzystając 
Ze zmniejszenia adminlstra­
Cjf pode.imuje obecnie prak-1 
tyczne środki dla przesunię­
cia możliwie największej ilo 
ścl numerów z różnych biur 
I unędów do mies'zlta.ń pry­
watnych. Planuje się zainsta 
lowanle w ctągu 5-la.tld w 
ltila„tacb 29. 700 aparatów ze 
snołowych (2-numerowyrh). 
l'ttaja być tet wprowadzone 
lO--io-nurnerowe łączniki 
R°Wiaździste (centralki domo­
"'e), Wrf'szcle rozbuduj!' sic: 
Sieć telefonów ulicznych. 
Jest ich teraz w kraju 8.ROO. 
" tYlD 212 przybyło w osta­
tnich miesiącach w wielkich 
łll19stach (w Warszawie w 
1956 roku - 4'7). W oltresie 
5-Jatki nrzybędzie na terenif' 
~al('go kraju '7 tys. nowych 
~C'lJnównic publiC'Lllych. 
• 'Wykonanie \1\l'S'Zystkich tych 1 innych jeszcz„ z.amieI'7.e1~ 
{_Prawi , że w 1960 roku licz­
"il. telefonicznv<:'h l i1nii ab0-
11"nck:ch n~ lOIJ mie.•zkań­
Ców wvn05ić bed.zie 1.RB wo­
bec 1,24 w r. 1955. Wzrost. 
fak widać, wc:ale nie impo­
l'l1J .1 ący, A tymc7.aisem bynai­
T1'nie>j nie przebiei;r~ termino 
Wo T07Jbudowa zakładów wv 
tw6t'czych urządzeń telefoni 
c7 nYch · .im. Komunv P3.ry­
skiej, kt6:ych moc 'produk-

N le miałem akurat dogodnej ko­
munikacji do miasta, a na czasie 
zależało ml bardzo, postanowi­

łem więc skorzystać z popularnego za 
granicą „auto-stopu", o którym to 
zwyczaju wyczytałem w jakimś tygo­
dniku jeszcze przed swą wyprawą w 
świat. Stanąłem na skraju szosy I po­
cząłem machać ręką, jakbym żegnał 
kogoś daleko odjeżdżającego. Trzy wo 
zy przemknęły, nie zmniejs7,a.jąc szyb­
kości, czwarty zatrzymał się raptownie. 
~ Do miasta? Z przyjemnością! 

- odpowiedział właściciel wozu I u­
przejmie wska.zal ml miejsce kolo sie­
bie. 

Po drodze, mniej więcej dwadzieś­
cia kilometrów od Melbourne, mieliś­
my przygodę. Pedał gazu odmówił posłu 
szeństwa. I wówczas zapoznałem się z 
bardzo pożyteczną instytucją, która w 
skrócie nazywa się RAC. To takie sa­
mochodowe pogotowie t'a.tunkowe. Ze­
psuje cl się samochód w czasie jazdy 
- obojętnie za miastem, czy w mieś­
cie - dzwonisz pod numer JA 7891 a 
szybko zjawi się ekipa RAC I wybawi 
cię z kłopotu. Jakoż po upływie kwa­
dransa samochodem z najbliższego od 
nas warsztatu RAC przyjechał mecha­
nik I naprawił uszkodzenie. Jeśli ko­
nieczny jest poważniejszy zabieg, twój 
wóz na linie przyholują do garażu 
RAC, ty zaś dostaniesz do czasu na­
prawienia swego samochodu inny, na 
pewno nie gorszy. Roczne opiaty wno 
szone na rzecz RAC są niewielkie, ko­
rzyści - niewątpliwe. 

W Australii ba.r:~zo trudno o służą­
cą. kobiety unikają tego zawodu, chcąc 
mieć jak najwięcej swobody i czasu 
dla sil'bie. poza tym pl'moc domowa 
jest bardzo kosztowna - do pełnego 

ł utrzymania dochodzi jeszcze cotygo­
ł dniowa oplata w wysokości 7-8 fun­

tów. Jak więc się to dzieje, że kobiety 
australijskie. które mimo . dużego do­
brobytu pracu.il\ zawodowo, nie są 
przemęczone, ani zgorzkniale kłopota­
mi domowymi? 

Zacznijmy od największej u nas 
zmory, domowego gospodarstwa - od 
prania. W Melbo11rne, Sydney, we 
wszystkich miastach australijskich, ba 
- nawet w niewielkich osadach bar­
dzo popularne są tzw. laundry, co w 
tłumaczeniu na polski język zna­
ezy pralnie. W domu robi się przeważ­
nie przepierki, a gdy zbierze się ble-

lizny na „dute pranie", dzwoni się do 
najbliższej laundry, zostawia pod 
drzwiami mieszkania tobół brudnej 
bielizny a samemu idzie do pracy. Po 
jakimś czasie zjawia się samochód I 
zabiera bagaż, którego w międzycza­
sie nikt nie ruszy. Powiecie - brudna 
bielizna. Ale i czysta, wyprana, wypra 
sowa.na, elegancko ułożona, tak samo 
może leżeć pod drzwiami caly dzień. 
Nie wiem co tu najpierw podziwiać: 
doskonale udogodnienie dla pracują· 
cej kobiety, czy.„ uczciwość. Pewien 
Australijczylc, gdy nie moglem wyjSć 
z podziwu, że tu nic nie ginie, odpo­
wiedział ml dowcipnie: „Widzi pa.n, w 
Australii nie wolno kt'dć„." 

Ugotowanie obiadu zajmuje kobieele 

podłóg, w szafaoh elektryczne mikse­
ry do robienia ciasta I ubijania plany, 
są tu nawet elektryczne wyciskacze do 
soków owocowych. 

Ale przy tym wszystkim muszę po­
wiedzieć na pocieszenie naszym gos­
podyniom domowym, że ,Jeśli Idzie o 
smak potraw, to bez porównania bar­
dzie.! odpowiada ml nasza, polska ku­
chnia. W Australii jedzenie jest jakieś 
jałowe, mouotonne. Już sam chleb 
budzi poważne zastneżenla: wypie­
czony z białej jak śnieg mąki pszennej 
(żyto, jak Już pisałem, tu się sprowa­
dza), jest lekki .fak puch, porowaty 
1„. bez smaku. Mo.le określenie „n:v­
lonowy chleb" spodoba.Jo się bat'dzo 
miejscowym Polakom, którzy chodz11 

Dwa pół m1es1ąca w Austral11. Adam Ochocki 

Wszystko dla klienta 
(Od naszego 

australijskiej dosłownie kilkanaście a 
nawet I kilka Minut! W sklepach 
wszystko jest przygotowane do wlote­
nia do garnka lub rzucenia na patel­
nię. Ryby sprzedaje się tylko czys11czo 
ne, drób tylko patroszony, a wszelkie 
groszki, kompoty, zupy Itp. w postaci 
koncentratu czy konserwy znajdzlec1c 
w fantastycznym wyborze (i smaku!) 
w najmniejszym nawet sklepie. Oo u­
derza każdego przybysza po we,lściu 
do sklepu w Australii. to piramidy bla 
S7.a.nych pudelek I puszek o efektow­
nym opakowaniu. 

Gazowe i elektryczne kuchnie ~ w 
mieszkaniach wyg!ądają jak jakieś 
skomplikowane maszyny, pel„o tu ma­
nometrów, termometrów, wyłączników. 
JCażda firma sprzedająca takle cuda 
przyśle cl do mieszkania speca, kłóry 
cierpliwie wtajemniczy domowników 
nie tylko we wszelkie arkana ob~o­
dzenia się :r, tymi uriądzeniami, ale I 
sztuki kulinarnej! 

Wchodzisz do mleszk'.mla I t'OZglą­
dasz się z zazdrością. W jednym kąc•e 
elektryczna maszyna do prania, w In­
nym elektryczna masz)tna do mycia. 

wysłannika) 

kilometrami po pieczywo do nielicz­
nych polskich piekarni. 

Ale w niczym to absolutnie nie u­
mniejsza faktu, że pracującym kobie­
tom stwarza się tu - często minimal­
nym kos7!tem - doprawdy duże udo­
godnienia, które niemal całkowicie od­
suwają od nich zmorę garnkowo-pral­
nlczą. Bą jeśll nawet ktoś chce zrobić 
w domu pranie, to ma na miejscu au­
tomat gazowy, który po wrzuceniu 
monety trzypensowej ogrzeje odpo­
wiednią Ilość wody a Inne urządzenia 
oszczędzą ciężkich I przykrych czyn­
no~ci. 

Z myślą o kliencie (I co Jest bard7..0 
istotne: o własnej kieszeni!) rozbudo­
wany zostal w Australii do perfekcji 
system sprzedaży ratalnej. Na ra.ty 
można kupić I domek rodzinny, I sa­
mochód, n" raty sprzedadzą cl pralkę 
elektryczną I meble. Wystarczy tylko 
wpłacić pewną. sumę gotówką. ora.z 
podać swój adres domowy I miejsce 
pracy. Żadnych zaświadczeń 1 firmy 
n.y od administratora nie wymaga się 
- tuta.1 ludzie mają do siebie zaufa­
nie. Nabyta na raty rzecz prawnie 

staje się własnością klienta po za.pła­
ceniu ostatniej raty. Jeśli zaś z tych 
czy Innych względów zdarzy się, że 
nabywca rat nie może płacić - wów­
czas, bez względu na to, Ile wpłacił, 
kupiona rzecz Wt'aca do sklepu. 
Dużą pomocą jest tu niewątpliwie 

telefon. Telefonicznie zamawia się u 
butchera mięso, a u grocera pieczy­
wo, konserwy, owoce, telefonicznie 
wzywa się też tapicera czy innego rze­
mieślnika do domu. Można równid 
przy pomocy tl'lefonu wezwać do do­
mu „babysitterkę". To taka osoba, 
która posiedzi przy dzieck,u, zaopieku­
je się nlm, 1rdy tatuś I mamusia ze­
rbcą iść do teatru lub do znajomych. 
Oplata wynosi dwa szylingi za godzi­
nę. To bardzo popłatne dodatkowe za­
jęcie, najlepszy dowód, że „babysit­
terka." na telefoniczne wezwanie do 
s w ego mieszkania przyjeżdża pne­
ważnie 1 w o I m samochodem! Młode 
mężatki, chcąc jak najszybciej spła­
cić t'aty, chętnie podejmują się t.ej do­
datkowej pracy, 

Nlektót'e udogodnienia mogr, budzić 
nawet pewne wątpliwości czy są„. po­
trzebne. W Australii powszechny Jest 
zwyczaj odsyłania przez sklepy za.ltu­
pionycb rzeczy. Jeśli to Jest froterka 
elektryczna, czy serwis na dwanaśclf! 
osób, to ostatee7.nle nic dziwnego. Ale 
tutaj odsyłają cl do domu nawet (do­
słownie!) jedną ściereczkę! 

To nlewj\.tpliwa przesada, ale eoś w 
tym je.st zastanawiającego. W Austra­
lii, jak zresztą wszędzie na Zachodzie, 
klient jest „pienvszy po Bogu". Dla 
klienta robi się wszystko możllwe I 
nlemotllwe, choćby zostawił w sklepie 
nawet tylko kilka pensów. Przecie-! to 
dzięki klientowi właściciel sklepu mo­
te prowadzić swe przedsiębiorstwo, 
utrzymywać personel, płacić 'podatki, 
więc jak nie sza.ru>wa6 takiego czło­
wieka I 

Kiedy patrzyłem na te codzienne 
sconkl w każdym sklepie, na każdej 
ulicy, gdy koło klienta kupującego 
jakiś droblaizg ska.kal naraz ekspedient 
I właściciel sklepu, prześcigaj11-e1 .sie w 
uprzejmości, na myśl ml przychodziło, 
te nie wszędzie panują. takle zwyczaje 
i w ślad za poetą powt.a.rzalein sobie 
w duchu: „Ozy znasz-li ten kraj, gdzie 
niegrzeczność kv;ltnle?" 
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Prawo 

W labiryncie kwaterunku 
obowiQzuie łódzka ,,Butterfly'' 

Lokal<JWe trudności w Ło­
dzi nad których rozwiązaniem 
b!edzi się rzeczywiście w ;><>­
cie czola nas1.a władza miej­
ska i specjalne jej agendy, 
nie mogą stawać się źr~ 
dtem nadużyć wladzy, n:e mo 
gą stać s.ę ~przeczeniem o­
bowiąi.ujących norm i prze­
~isów. 

Wypadek, który \'.JO'l1iżej 
przytoczymy nie jest wypad­
kiem odosobnionym 1 publi­
kujemy go dlatego, żeby 
wskazać naszym władzom 
słabe punkty w sprawowa­
niu nadzoru nad najbardziej 
żywotnymi interesami spole 
czeństwa łódz.kicgo. 

Unowocześnione 
wagony sypialne 
z ekspresami do kawy 

i własnymi piecami 
Załoga wrocławskiego Pa­

fawagu w~·produkowała już 20 
unowocześnionych wagonów 
sypialnych. Każdy wagon Wf!­
posażony jest we własne pie­
ce do ogrzewa.nia, wentylato­
ry regulujące - w zależności 
od życzeń pa.c::ażerów - tem­
peraturę powietr7.a oraz eks­
pre.c:y do parzenia ka1ary i her­
batv reinstalowane w kabi­
nac"h konduktorskich. 

W tym roku Pafawag wy­
produkuje ogółem 100 takich 
wagonów z czego 10 :zmajduje 
się obecnie w produkcji. 

·-
w 

~·~[WJ~ 
kilku 

§§§§ zdaniach 
Sekcj& telC'Zerów pNy Za­

n:Ądzle Okręfu J,~lego 
Zwlą,11lcu Zawod&Wero Pr&-
oownlków Służby Zdrowia 
:wrranlwwala s'3.łe dyi;ury 
cuonków za.rz~u eekoJJ. 
Dytury trwaJ• od god~. 18 do 
211 w bidy J>i•te.k pr'q 'łl· 
PiotrkOWS"k.ieJ 232 I piętro. 

* * • Dyrekcja 871kofy PMIY"'t>O-

W roku 1951 budynek, w 
którym zamieszkiwali Jol­
czyńscy został przeznaczony 
do rozbiórki. Po kolejnych 
odwiedzinach n-tej komisji 
w ub. roku budyne-k zaczął 
się walić. Rzecz zrozumiała, 
że lokatorzy, którym przez 
lata lało się na głowy i któ­
rzy osłaniali łóżka pelery­
nami, przyjęli tę katastrofę 
budowlaną z westchnieniem 
ulgi. Natychmiast wyprowa­
dzono z rudery czterech lo­
katorów. Ale tylko czterech. 
3 stycznia br. runął sufit w 
mieszkaniu Jolczyńskich. 

Na 7.mianę z mężem zacze­
li się zwalniać z pracy po to 
by pilnować sprzętów i cho­
dzić do kwaterunku. 10 sty­
cznia. przydzielono im miesz 
kanie przy Placu Pokoju w 
bloku 2-b m. 56. (Nr decyzji 
04813 znak KW 11-5/31/5'7). 
Wprawdzie mieszkanie było 
7,ajęte przez 1lziltiego loka­
tora., ale kwaterunek zlecił 
nie zra:>ać się ta prze~zkodą, 
gdy:i będzie n&.tychmlast o­
próżnione. Tymczasem minął 
mlesią.c, a Jolezyńscy ma.iąc 
przydział, ,.młe!lzkają" bez 
dachu nad rłową. 

Kierown!k e~zekucji w 
kwaterunku ob. Golębiowski 
dla przyspieszenia sprr·wy 
poradził im zwrócić się do 
i·rokura tury i pnvnieść po­
stanowienie prokuratora, 
gdyż sam nie może wvpr0wa 
dzić „d:r.ikusa". Prokurator 
po prze::>rowadzenlu docho­
<l1.enia wvdał t>OSt~mowiPnie 
(Nr KO Prezvd. 90/57). którf' 
m(fvi. :l:e „dzildeli(o" lokatora 
należy przeprowadzić na da­
wny 11tires. Wierzbowa !ł5 m. 
38. Oka7.U]e się jednak. że 
ten dokume>nt nie stanm\"i 
dla ob. Gołębiowskiego do­
statecznej pod.~tawy do prze 
prowadzenia eązekucJI. Po­
wtórnie za I nternelo\\ranv w 

tej sprawie- prokurator ośw!.ad 
czvł. te ?.robił co do niego 
niileżalo. Wreszcie .s~·rawę 

dziennic dzwonić". Jolc"zyń­
ska wzięła urlop. Odpoczy­
nek po roczne,f pracy polega 
na pilnowaniu w dzień do­
bytku, odwiedzaniu ob. Go­
łębiowskiego i nodega~h u 
pr:z;y jaznyrh sąsi~,dów. Ale 
urlop trzeba było wziąć, bo 
nic wypadało nadal zwalniać 
się z nrary. Ob. Jolczyńska 
spodziewa się dziecka. Nic 
trudno się domyślić, że w ta­
kim stanie trzeba. nic'l.'vykle 
dużo odporności psychicznej 
na przeżywanie wszystkich 
perypetii. 

Nie można sprawy Jolczyń 
~kich przekazać na konto 
tzw. pecha. Obciążamy nią z 
całą odpowiedzialnością wla­
d1.e kwaterunkowe, które nie 
honorują polecenia prokura­
tury. Kilka miesięcy temu 
prokuratura oficjaln[e poda 
fa do wiadomości, że wszel­
kie usiłowania zd(>bycia mie 
szkania w sposób nielegalny 
przez włamania i w11rowa­
dzanie się beda surowo ka­
rane, niezależnie od usunię­
cia dzikich lokatorów. Po­
~tanowienie prokurPtury nie 
zostało cofnięte i obowiązu­
je nadal. Czekamv kiedv o­
no zostanie zrealizowafl€ w 
sto.sun.ku do dzikiego lokato 
ra. który zajął mies7.kanic 
przydzielooe Jolezyń!"kim. 

Prawo bowiem nie może po­
nosić tu u.~7C7.erbku przez 
wyplldkl, które stać s;e mo­
gą prE>Ce<len.,em d<> dalszego 
łamania prawonądności. 

Z. TAR. 

P.S. Jest poo.a tym je.~'lC!Ze 
Jedna Rprawa do wyjaśnienia. 
llfarr;inesowa. ale wa.żna: 

Za wypowiedzią ob. Gołę­

bi.owskiego w sp!l'a"ne inter­
wencji redalct'ji kryje się wś 
z 'Zllsa<ly ,.wet 2a wet". Inter­
weniującemu rt'daktorowi o­
śwladc?,yl WTt:C'l, że „g'()ybyś­
cie nas nie sk<Hnpromi!owall 
'l~ sprawą na ul. u::aliszew­
skJego byłoby lepiej". 

skierowano do Prez_vdh1m 'W.nY'CY paml~taJ!\ h11et­
Rady Narodowei. ska<l jak nie s~rawę na. ul. ICaliszew­
łatwo się domv~llć w~kaza-- skieito. Jej epilog rozea-rał się 
no droli(ę do kw:1teruil1ku 1... przed sa,dem. Pracownicy 
koło się zamknęło. egzekucji winni niedopatrze-

nia włMiclwego przcprowad:zc-

publikując sprawę na ul. Ka­
lis2ewskiego, nie tylko nie 
wytrzymuje krytyki, ale jest 
wyra'ZeUI daI.srLego fatalnego 
nie-iNYLumienia. &wej roll J>t"7,("Z 

k"waterunek i traktowania lu­
d'ZI jako zlośllwyeh nab·ętów 
naru~zają,cych spokój wiel­
możów. 

Młodociani 
„poszukiwacie przygód" 
zatrzymani przez 
hon1isariatg 
1'.oleJowe 1110 

KomisB.rlat Kolejowy MO 
Łódź Kaliska zatrzymał 
trzech chłopców jadących „w 
ni·eznane" pociągiem z waa·­
szawy, Są to: 14-letni Miro­
sław Silanów {Warszawa, ul. 
Sienna 93), 12-letni Tadeusz 
Pawłowski (Warszawa, ul. Pań 
ska 112) oraz 10-letni Jan Pra­
dys7.czuk (Warszawa, ul. Sien­
na 89. Chłopcy, którzy pra­
wdopodobnie uciekli z domów 
w poszukiwaniu przygód, znaj 
dują się obecnie w Izbie Dzie 
eka. 

Podobny wypadek zdarz~·l 
się w Kutnie, gdzie Komisa-1 
riat Kolejowy MO zatrzymilł 
5 ,.ZU•C'hów": Bolesława Sikor­
r,kiego, 1.am. Danków paw. Go 
st~'nin, Kazimier-z.a Rosi.aka, 
nm. w Łodzi, ul. Jaracz!\ l, 
Eu?:enit1s1a Mrowickiego, nm. 
w ł~od7.i, Wschodnia 55, Cze-
0lawa Bujnowskiego, zam. w 
Łodzi, ul. Wschodnia 57 oraz 
Fr:incis2łka Sorbina, zam. w 
Łorl71, ul. Rewolucji 1905 roku 
nr. 20. 

Wszyscy chłopcy pod eskor 
tą milicji wrócą wkrótce do 
swoich domów. (st) 

Narada przedstawicieli 
Kół Rzemieślniczych SD 

W ponirdzlałek, dn. 25 lute110, 
o ąodz. 10.30, w lokalu Wojewódi„ 
kiego Komitetu Stronnictwa Demo· 
kratycineqo, pny ul. Piotrkowskiej 
nr 78, odbędzie Ilf! nuada pned· 
stawlclell Kół R1emleślnlczych SD, 
z terenu m. ł.odzt i województwa 
łódzlllle110. 

Wówczas Jolczyń.•ka zWTó nla. ek.mtlsjl, na skutek (!lego 
clla. się do redakcji o pomoc. udus'Wno drl:lec!•o, "WBtali ulrn­
Interwencja w kwaterunku rainl. O tej sp:-awie pi1rnln. nie-
odniosła taki skutelt, że po- mal cala. prasa w lrl'aju. Tematem narady będzie sprawa . I PTZVl!Otowanla 4ktvw11 nemleślni. 
wiedziano jej. I.i: „nawet Zarzut, :r.e red'l~tcja ()de- czego SD do wyborów wladz Izby 
tnech redaktorów mo-.i;e brała. kwaterunkowi l)restlż, Riemteilniczel " Lodzi. 

od 5 marca 
Dobiegają już końca pró­

by nowego przedstawienia 
operowego: „Madame But­
terfly" Giacomo Pucciniego. 
Mi!ofoicy mm:ykt operowej 
powitają na pewno z radością 
jedno z najpiękniejszych 
dziel światowego Tepertuar1L 
operowego w Operze Łódz­
kie). 

„Butterf!1J'' przygotowywa­
na jest s::czegó!nie starannie 
zarówno od strony 1·eżyscrii i 
inscenizacji (prof. EmiL Cha­
berski), jak i od strony mu­
zyc:.nej (prof. Wtailyslaw 
Raczkowski). 

Atmosfera ostatnich prób 
je~t zawsze gorączkowa i na­
pięta. 

Scena zbiorowa: towa-
rzyszki Butterfly dowiadują 
się z przerażeniem, że sprze­
niewierz11!a się ona swej 
wierze, idqc do katolickiego 
'mnicha. Na głowę d.::iewc::?y­
ny spada pr::ek1eństwo. T!um 
cofa się ze zgrozą. 

- Ręce, ręce! - wola reż. 
Chaberski ręce mus.::q 
grać! Chcę widzieć wszyst­
kie palce! Pamiętajcie o tym. 

z pustej prawie u;idowni 
obserwuję egwtyczne posta­
cie Japonek i Japończyków. 
Trudno doprawdy rozpoznać 
w nich artystów Opery Łódz­
kiej. Pocieszam się, zauwa­
żywszy, że nie poznają ich 
nawet koled:::y operowi. 

Reż. Chaberski, po raz 
pierws::'I} reżyseruje w Łodri 
przedstawienie operowe. Ja-1 
ka jest jego koncepcjn? 

- Staralem się odejść od. 
dotychczasowych srnblonów. 
Moją koncepcją jest dramnt 
muzuczny. A na tym tle dra­
mat ucmć Lud:kich, przeiy­
cia bohaterów, szczegóinie 
za.~ samej Butterfly, jej mi­
łość, duma macierzy1iska. 

Reż. Chaberski przer11wa 
na chwilę rozmowę, by zwró­
cić uwagę na dykcję śpie­
waków. Widz musi rozumieć 
teksty, musi slyszeć slowa. 

Niestety, nie udalo mi się 
dokoficzyć tej rozmowy. 
Trudno, przedstawienie jest 
ważniejsze niż wszystkie roz­
mowy. 

Premiera odbędzie się 5 
marca br. w gmachu Teatru 
im. Ja racza. W premierowym 
przedstawieniu wystąpią: w 
partii Butterfly Zofia 
S!iwi1~ska, Pinkertona - Ro­
muald Spucha!ski oraz -
Zdztslaw Klimek, IzabeUa 

IS<Obicnia. Z:nvoo1>we1ro nr 10 
w Lo<lzi ul. J. Dą,IJ.rowskiego 
40& przy·muje jeszcze za,pisy 
ną. 5-miesięc'.llny kur.s muTa.r­
L!lkl. S-ikoła. -zapewnia. be7.płat­
ne mies'lka.n.ie i wytywienie. 
Warunkiem pnyjęcla jelit u­
koi1c-zenie 17,5 lat. zrtos'Zenia 
pn:yjmujc sekntariat s~oly 
Codziennie w godz. 8-15 do 1 
mare& 1957 r. 

~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

To już nie „bicze z piasku" ... 

,,Zgadul· 
zgadula•• 
w ośrodku prac 

pozalekcyjnych 

SPRAW A DOMKOW RODZINNYCH 
RUSZA NARESZCIE Z MIEJSCA 

Rada peda.gogicz.na 1 rada/ 
młodzieżowa Mięclzysz.kolnego I 
Ośrocl.kn Prac Pozalekcyjnych 
przy DOSZ w Łod7.i, ul. M. No 
wotkl 46, organt'luje 1m;prezę 
pt. „Zgadruj - zga?ula", która 
od~1.ie si~ w dniu 24 lutego 
w auli Technikum Prz~y~łu 
Włókienniczego w Łodzi, ulica 
Żeromskiego 115 o god,;. 16. 

W programie ciekawe kon­
kuirsy, wstawki artystyczne 
zespołów MOPP. Dla zwyclęz 
ców konkursów - cenne na­
grody (aparat fotografkMy, 
"ieczne pióra itp.). 

Niedzielne 

Kiedy jest mowa o budow 
nictwie indyw1d11alnym, z 
miejsca uwidacznia się po­
dzial na gorących entuzja­
stów i oponentów, lub raczej 
sceptyków. Ci ostatni ma.~ą 
gotowa kontrargumentację, 
Domek? A gdzie r-ieniądz€'? 
G<i1.ie materiał budulcowy'/ 

Czwartkowe spotkanie ra­
dnych i architektów Łodzi z 
przedstawicielami zakładów 
precy i ooobilmi zaintereso­
wanymi budową domków in 
dyw;dualnych powinno prze 
konać lych art0nentów. Jak 
się bowitml oka11Uje, budowa 
domków przestaje być kręce 
niem przy5łowiowego „bicz.a 
z pia1sku". 

01,>iekę I ~oc w tej spra 
wie zapewn~lo Prezydium 
R~dy Ncrodowej m. ł,od7.i. 

W miekie na.~7.ym p0wstalo 
już wiele $pó}dzielni budo­
wla11vrh nrzv układach pra 
cy. Niektóre·.,, nich pl'7.ccho-

branie waln e % d'l.Ą na. \)rodukrll' J)refahry­
kat6w z m:!terlał6w 7Jl.Słęp-

ZBo WiD ezych. 
PnYl'Omin•mY. te w ritedzie- Je0°na z najJf'.ni<"j znrgani-

lę c godz. 10 w gmachu prz_Y :i:owanyeh, l'ełn~ entu:z.iaz-
ui. Piotrkowskiej 232 odbędQ'Jle mu. jP~t !IOOł<i„iPlT\ia Jlfl"?V za 
się walne zebranie ZBoWiD. lda<l3<.:'h im. Wrób1„~kieiio. 
Tymcza.~ov;a k<nT,i!ja środowl'5- k'eroV1·a111a przez Sławomira 
kowia byłych więźniów J)OlLtyez S!lmec.ki~go. ~nól<'l7ielnia tił 
nych przy łódzkim ZBoWiD wy 7-~mlen& b•tdnw11ć domltl 
atą.pi do i.arządu z:eow.LD, wr. pr11tit1ktu tn:i. zawP<lt.-
względn.le drJ walnego zebrania lrll'~O nhe!'nl'e:n n11. lll'Otktt-
.z prnpozycją, ~/Żeby udział w 'lllll. kfót'V flrmN1~trnwał nro 
'7Jebra.niu ?POgll wz.!ąć byll woJ.ęź-
nlowle pollfyczni, którzy prze- tntvn flo!\mku wybudowaneg~ 
szli przez weryfi.kację ZBoWiD, w Łomfy. 
ale nle skOI'7.ystałl z praw przy- .TMt to domek p'lrterO'I"''• 
nale7Jności do :z:w.i.J\z.Jtu. wolno stojący, z elementów 
_4_D_Zl_E_N_N_I_K__,,Ł~O=-n'""'z""K~l=-lll'-,~6~(3=192) 

flre!abrykowanych {żużlobe­
ton), przy użydu drewna. 
Koszt metra sześciennego 
wynosi 140 zł, calość zaś oko 
ło 60.000 zł (bez urzf\dzeń w0 
dno~kanalizacyjnych). 
Skąd wz:ąć fundu.s1.e? Jak 

"''Ygląda spr<: wa uzbrojenia 
terenu? (kam1lizacJa, woda, 
gaz) Jaka będzie wielkość 
<lzialek' Czy są mat.eriillY 
bud()wlane deficytowe dla 
działkowiczów? 

Te pytania frapowały nad­
bardziej 7.e'Jranych. Odpowie 
<lzi udzielał naczelnv archi­
tekt m. ł,odzi inż. H. Grom­
ski, inż. Kędzier~ki ()!'az ra­
dni. 

„Dziennik Łódzki" wska­
zywał kilkanaście dni temu 
na możliwości zdobycia fun­
duszów. W tym celu pro­

. panował zorg~nlzowl\nl.e 

go z dyskutantów wielkość 
działki BOO m kw. jest :nle­
możliwa. Ziemi je.st mało, 
trzeba rów.nie:i: wziąć pod u­
wagę odległość od sieci ko­
munikacyjnej. Dział.ki będą 
więc wynooiły niezmienni~ 
500 m kw. Jest to wyst:Ircza 
jąca powier:ochnia, jeśli się 
uw-zględni fa.kt, żi. pried woj 
ną na 800 m kw. dziJałce 7,,y­
ły trzy rodziny. 

Obecnie zaś przypadnie 
500 m kw. na Jedną rodtL!:nę. 
Powierzc'hnia zabudowy wy­
nosi około 120 m kw., resztę 
zaś wykorzysta flic: na ogró­
dek przydomowv. 

Brak materiałf.w deficyto­
wych spędza sen z oczu 
„budu.iącyCh się". Ale i n:a 
to znajdizie się rada - jak 
zatiewnia Prezydium. Pew­
ne nieduże ilości drewna, ce 

rly l wapna przeznaczone bę 
dą do budownictwa. indywi­
dualnego. 

Omówione tu sprawy nie 
wycze11pu,ią w całości zaga~ 
dnienia. Wszyscy zainteresv­
wani będą mogli wątpliwe 
kwestie rozstrzygnąć na pier 
w.szym zebrnniu orga.nizowa 
nym przez tyrnc2'.aso•wy ko­
mitet budowy domków je­
dno1·odzinnvch . Zebranie od­
h?dzle się ·w czwartek dni& 
28 bm. o gori'll. 1'7, w śwletll 
cy ZBM I, przy ul. Piotr]{O­
ws!de.1 55, 

Tak więc pierwszy krok 
naprzód zrobiono. Dals7..e lo­
sy J rozwój budowlanych ze 
molów prz;vzakłAdowych bę­
dzie zalri:.ił w quU!.i micrze 
od pomocy ze Rtronv dyrek­
cji i rad robotniczych. 

L. G. 

ADIO 
totalizatora.. WJ:ort'>m kat.o­
wloltiej „Karolinki". Co 
się tyczy terenów, to nie­
które. z sześciu wytypo­
wany<'h do zabudowy indy-
widu<>.lnej w naszym m1e- SOBOTA, 23 LUTF,GO 
śc'.e--są jeszcze nteuzbrojo- 13 10 M lodl k IM k t 
n

• .. T~k wi~ np. n• KRf'Ole • · e e rori.ryw :>we. uzy a an,o;cz.na. 
r. Q „.... „ 15.30 D'a d?JlecJ - gaiw'"di!t z cy muzyki tanecznej. 

24.00 D. c. 

wie prz1:>wi<iujp i;\e bud,')W~ klu: „Wędruj.erny z m<larrem". 
rurociągu w okresie jedne- 16.05 Konrert Małej Orkiestry 
~n roku. Przy ul. ro.Jezler- Ro7:glośn.i Sląskiej :PR. 16.4~ Re 
skll'j w <lz!elni<:y północnej pnrtaż, 17.01 (L) Mlod7lież0".vy 
jest iuż doprowadzona wo- magaozyn. 17,30 (Ll Muzyka rm­
doa. 'Na Rogach w najwi('k- rywkowa. 17.45 (L) Audycja li-

d teracka. 18.00 (L) Muzyka ta-
s7.ym osie-cllu cloi:nViw in. v- n"'cwa. 18.10 (L) Lódiziki' dzio~n­
~'.1dtmlnvch rodzie. kanah7.;- nile radiowy. 18.35 Muzyka i ak­
cii:t ]r'lkalna. Jnne mwestvcle tvĄlnoki. 19.00 .,Nowości muzy 
jak ~a:z. 14'\vi;itło wykonarie I ki rozrywkowej". 19.30 ,.CQ no­
zc«taną :;topnicwo. w-ego z.n gr;oirnicą". 19.45 Muzyka 

Proponowana przez jedne 20.23 Kroin.ika sporW-wa, 20.3~ 

TELEWIZJA 
Sobota, 23 lutego 

Go.dz. 19.00. 1. Polska Kro!l'l.1-
ka Filmowa. 2. K<l!'lcert przed 
kamero.: Iwa:r.kowicz - śpiew, 
E. Paradowski - skrzypce, A. 
Dzlatoszyńsk.a (i.kompanla­
meon t. 3. Film fabuLa.rny pt. 
„Skarb" do,zW(J]ony od la1 7. 
4. NO'Nlela telewizyjna O'Hen­
rlego pt. „~1'atn.le du.sze", 

Strzalkowska, Danuta Pru„ 
ska, Igor Mikulin, Roman 
Osiński, Marian Kaltiżyńskł, 
Miroslaw Zaworski, Wiktor 
Chodziuk. 

Duryguje Wlady~law Rac?­
kowski. Scenografia i kostiu„ 
my - Stanisław Jarocki. 

(woj) 

Wywiad 
z aninislrem 

Stef anem Źółkiewski m 
(Dokończenie ze str. 3) 

docenta be'.!: więkseych for-­
malnośri. 

Respektując w pełni u­
prawnienia nabyte w prze­
szłości, uważamy, że na 
przyszłość jedynym i '-"Ylą­
cznym warunkiem awansu 
samcclziel ne!(o pracownilfa 
nauki powinien być jego do­
robek naukowy. 

- Jak w związku z cym 
przedstawia się sytuacja mlo 
dej k~dry nau~rnwcj? 

- \V tym wypadku uwa­
żamy za słuszne i koniecz­
ne wprowadzenie pewnych 
rygorów. Chod7J prz'Xle 
w~zystkim o asystenturę. 

Nie może być ona traktowa­
na jako coś w rodzaju trwa­
łej posady. Wychodzimy z 
założenia, że asystent powi­
nien w ciągu określonego 
czasu (np. 8-12 lat) zdobyć 
kwalifikacje niezbędne do 
samodzleln<'j prr.cy nauko­
wej, uzy~kać doktorat, a na­
stępnie przejść habilitację. 

Kto tego w11xunku nie sp~l­
ni, powinien zrezygnować z 
drogi naukowej i ustąpić 
miejsca innym. 

- medy nale~ oczeklwa6 
zakończenia prac nad pro­
jektem nawe.i ustawy o 
s1.k0Jnictwie wyższym l pra­
cownikarh nauki? 

- Trudno operować tu 
dokładnym terminem. Są­
dzę, że projekt będzie goto­
wy i gruntownie przedys­
kutowany w ciągu najbliż• 
szych 2-3 miesięcy, 

Do USA, Australii, 
Kanady i innych krajów 
wędrują 
polskie wyroby 
wikliniarskie 

Do kilkunastu krajów eurn­
pejskich oraz do Stanów Zje­
dnoczonych, Kanady i Austra 
Jii wysylamy co roku nasze 
wyroby wi.klin.iarskie. Polskie 
koozyf~ i fotele, których eks­
portuJemy rocznie około 800 
tys. s:r.tuk w kilkuset gatun­
kac'h, 7.dobyly sob'e w świecie 
u.staloną markę. 

Na,ipcrważ;nieJszym odbiorcl\ 
naszych wyrobów wiklini·!!l'• 
S•k:ch są Stany Zjednoczone; 
wikur1ują one około 75 proc. 
cał~go naszego ek~ortu. 

W tYm mku przewiduje !liO 
wys;vłkę około 1.200 tys. ko• 
szy. Pierw-lizo tra1mroorty k.JSZY 
W~'!lłano już do USA i ki1kU 
krajów eurQpejskic'h. 

z notatnika 
reportera 

PRZYCiNUlClONY PRZEZ ClĄGNft' 

Na ul. Konslytucvfnf'f t-3 mtel 
mlejsrft trag!cl".nV wvpadek. 44-lr-I' 
ni Jó7ef Warąnlń1kt (zam. ul· 
Wschodnia 69) zo~tał przygnlectonY 
rlo muru pnei przejełdtaJący 'ff 
tym czaiło climnlk. 

Warrrnlńsllleąo w stanie c!ęż!<IJll 
przewieziono do szpitala, 

OSTROŻNI!l Z OGNIEM! 

W zarrrod!lP Mariapa T'"ontciall~ 
(mlefscowt>ś~ Brzozlnki Male, po"" 
Poddc:blce) wybuchł po tar. spowo· 
dowanv wvsVl>anlem popiciu z ł•" 
rzącym sili leszcze wc:glem - w po 
bllżu stodoły. 

O!Jlei\ strawil doszc7ęfl\lc 8toi!olG 
I narzęd•ia rolnicze. Straty obJlcia 
slq na 60 tys. zł, 

KRADZIEŻ O ROWEROW 

Z klubu sportnw~~ „Tram-wa' 
Ian" ful. Tr1mwalowa ~l 1kradJ\';: 
no n rowC1rów wvśclflowych. '" ' 
znani sprawr:y otworzyli dnwl flfl 
Qazynu wytrychem. 
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Młodość, zdrowie i ... rower 

Pochwala turystyki kolarskiej 
Biżuteria 
i torebki lełn?e 

Do Centrogalu nadeszły z 

2=12, a co z 
Stefańskiego 

restauracją 
Rudzie? w 

- Młodość, zdrowie I... ro­
wer - to najpiękniejsze co 
może być - mówi Euge­
niusz Kolenda. Eugeniusz 
Koknd.a, młody człowiek, 
pracownik Centralnego Za­
rządu Handlu Odzieżą, jest 
na :w.ocznych studiach WSE. 
Ponadto sp1·awuje godność 
przewodniczącego sekcji tu­
rystyki kolarskiei w PTT-K. 

Sekcja ta, która istnieje 
w Łodzi, od pięciu miesię­
cy, skupił.a w swo:ch sze­
regach wielu entuzj.istów 
turystyki na rowerze, któ­
rzy przedtem uprawiali ten 
spcrt „na dziko". 

- Mamy w sv;oich szere­
gach n:e tylko mężczyzn, ale 
i kobiety - mówi Eugeniusz 
Kolenda. Przykład: 
Wanda Lan<low.ska, procow­
nic~ Centralnego Zarządu 
Handlu Tekstylnego. Jest to 
nasza najaktywniejsza tu­
rystka. Bierze udział we 
wszystkich wycieczkach, a 
od 1953 roku, we wszystkich 
raidach kolarskich. 

- Jak za.powiada się te­
goroczny sezon turystyki ko­
larskiej - pytamy? 

- Sezon zainaugurujemy 
wycieczką jednodniową, 
która odbędzie się w nad­
chodzącą niedzieli:: 24 bm. 
na trasie Łódź - Stryków 

Bratoszewice - Łódź. 
Miłośnicy turystyki wraz z 
rowerami spotkają się na 
Placu Komuny Pary-sklej o 
godz. 9.30. Kto weźmie u­
dział w tej wycieczce zarobi 
10 cennych punktów n.a 

JAN MATUSIAKt Aby otrzymał 
aparat sluchowy, musi Pan z za· 
świadczeniem, to taki aparat jest 
mu potrzebny, udać się do Odd1la· 
lu Zdrowia w swolel DRN (142 L) 

KOT. KOT to skrót - Ko­
larska Odznaka Turystycz­
na. Odtąd co niedzielę i 
w święta odbywać s:ę będą 
wycieczki nie tylko jedno, 
ale i dwudniowe. Dwudnio­
wa wycieczka to 20 punk­
tów na KOT. 

Atrakcyjnie zapowi.adają 
się wycieczki. szczególnie te 
d-..vudniowe. Planowane tra­
sy to Łódź - Łęczyca. -
Kutno, Łódź - Łowicz -
Żela11owa Wola., Puszcza. Ma­
riańska., Łódź - Tomaszów 
- Spała. - Inowłódz. Je­
dnodniowe wyciecU!;i pomy­
ślane są do Lutomierska, 
Piotrkowa, \Vnlłce.i. Kuro­
wic, Będkowa, Wodzle1·ad, 
1 Łasku. 

- Nasze wycieczki są tak 
wspaniałe - twle•rdzi E. Ko­
lenda - że kto raz wei.mie 
w nich udział, ten już nie o­
puści ani jednej następnej. 
A w ogóle w ciqgu sezonu 
nie rol'lStanie się z rowerem. 
Pojedzie na r.aid kolarski, a 
nawet na wczasy na rowe­
r.a-eh. R.aidy i ostatnio wet.a­
sy kolarskie, (wszystkie bez­
płatne) zyskały sobie wśród 
łodzian wielu zwolenników. 
W tym roku będzie ich na 
pewno jeszcze więcej . 
Gwoździem sezonu będzie 

lipcowa. wycieczka do Cze­
chosłowacji. Potrwa on'.l o­
koło tygodniia. Powrót prze­
widziany jest na 22 lipca, 
aby kolarze - turyści magii 
wziąć udział w · zukończcnh1 
Ollólnopolskiego r;.tidu lrnlar­
skiego w miejscowości 
Przezrncze koło Lublina. 

Na zakończen:e E. Kolen­
da prosi n.as o poinformo­
wanie czytelników, że z.api· 
sy do sekcji kolarskiej 
PTT-K trwają. Odbywają 
się one w każdy poniedzia­
łek od godz. 19 w lolrnlu 
przy ul. Piotrkow9kiej 102 ia. 
Nieooleżnie od tego wszyscy 
chętni, nawet nieczłonko­
wie PTT-K mogą brać u-

111 P~COWNICY POSZUKIWANI 111 

dziiał w coniedzielnych wy­
cieczkach kolarskich. 

zagranicy nowe W'l/'ll'Y sztucz­
nej biżuterii i torebek letnich. 
Może wreszcie uk.aże się w 
slde!'a<'h coś ładnego, prócz 
dotychczas importowanej nie­
gu$townej i brzydkiej tande­
ty. (\vy) 

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi ob!ecalo w c1ą 
gu roku przekazać plasty­
kom łódzkim - z których 
wielu boryka się z wielki:ni 
kłopotami lokalowymi - 12 
pracO'IĄ"TlL 

A to jest pewne. że kto 
raz w n:ch zasmakuje, ten 
już pozostanie wierny tury­
styce i rowerowi! 

KAS. Dwana§c!e było na p3f1ie-

WAŻNE TELEFONY 

Pollot. Milic,·jne 253-n 
Pogot. R.atunkowe 2~-44 
Straż Po7.arna O 
Kom. Mie.iska MO 292-22 
Miejski Ok Infor. 359-15 

ków" 11. 16.30, 18.;lll, 
20.30 doz.w. od IM 16 

ZACHF.:TA fZ1tlerska 26) 
.. Strażnka w ~órach" 

FICZNE (Pl. Wolno- I MA.JA (Kilińskiego 178) d01w. od IAt 12 Il. 16. 
ścl nr 14) czynne g. „Po~nane noc~" dozw. 18. 20 
10-16. ?~ :Jiat 18 I(. 15.30, 17.3-0 Uwa:;-a: Rt'"Pertu~r so<;>-
..... raił ~1 .,._ • r1tiimwTO&Nm (ŻE>-! rzadzol!o na -podstaw1fl 
- "" 1-.rw romskiego 75) „Zie- komunik.atu O~ęi;o-

n\la" li 16 18 20 wćgo Zarządu Km. 
NOWY (Wlęckow~kle110 BAI.TYK (Nuutowlcz~ R0:\1A (ltz~ow~ka 84> • Jf. • 

15) ir. 15 „Miarka u ~Ol „Nadze! IBnsy .\>11rv~kl 11stonos7." -
mia1·kę" dozw. od lat 9 ~w. 12° 1

3t30 •16 3~· doz\v. od lat 12 fi. PAY,J\~IARN1A (?arll: :tn•1 
16 IS 30 20•30 

4· · · 1 · 15.!)(J, 17.:lO (19.30 orn:z dllskn) ctmna l?Oiz. 
JARACZA (Jl\racz~. 27) Dwł>.Rcom (Dworz~c mm dokum.), seans 10-16. 

f9 14zg~b::in~a.l~~~„· ft. Kalhskil „Dziadek do nocny g, 22·15 ZOO - ctynne i:. 9-18 
PAŃS.TW. OPERETKA orzecl~?w.", ,;•Orzccho- SO.Hl~Z <N(lwt! Zlotni:-) -

(Piot.r1towska 243) Il wn rozdzka , „P1'11i>- „Gwrn.zdy na 9krzy-
16 „Śpiąca królewna·' glą.d sportowy 2-JG" dłnch" dozw. od lat 7 O .I. f k 
bal'ka " 19 15 OZar g. 9, 10. 11. 12. rn. 14, 11:odz. 17, 19 Y&Ury ap e 
walca;, "'" · " 15. 16, 17, 18. li}, 20. 21 SWIT .. CBalucki Ryne~? 

ESTRAOA SATYRYC'I.- 22 . „Ksu:znlczka Mary Obr. Stali<n~adu ll'i. 
NA (Traugutta nr 1) GDYNIA ('l'uwirńa nr 2) dozw. od lat 17 g„ Pabianicka 218. J<.>rac:.'..ll 
19.15 „Bomba wybuch „Ta~a, ,?'ama, cospo- (15.30 otaz film doku- , 32. Główna 50. Koperni 
nie o siódme-j" sła I ja dozw. od hit m6lltalny) g, 18, 20 . ka 26. Piotrkowska 67, 

POWSZECHNY (Obr. 12 g, (9.3\J oraz !Urn STUnYO (Bystrzycka 7-9) Plac Ko~ciclny 8. 
StnUn$(1'adu ?l) Il 19 dokum.). 12. 14, 18 „Pomys!owy sprze-
ŃauczYeiel ~ta:ńców" (20 oraz film dokum.) dawca.'' g, 17, 19 AS Al. Kościuszki 49 

l\ILODF:GO WIDZA 'l\lto Proi:rram dla na)mlod STYLOWY (Killńskle~o pełni •lale d:vtury nocne 
niuszki 4a) p,. 19.30 szy~h: „Odważny za.- 123) „Vivere in pace" 
„Pan n, Mallczcwsk:i" jąc . ,;•NIC!!r.teczna Ha dozw. od lat 14 Il· l>YZUltY SZPITALI 

Ż O • . k nusla . „hlJka o ple- (15 30 oraz film do-yq WS~I <Wiec ow- sku" ~. 16. 17 kumentaln\>) 18 20 Połoz11lotwo: Pole~le 
sk1ego .~::>) godz. 19.30 MLODA GWARDIA fZie 1,ATRY (Sicnkie~lc~ 40) Szpital Im. dr Moduro• 
„Dybuk łona 2) „Panna de Zd ł 1 p I wiczn, ul. KrzemJenle-

,t~~NOKIO" <Ko~rnlka Scudery" dozw. od lat tu" aJ;;,: ~j i:Vt 1r:. eka 11„ Sródmlcście. Sta-
l g. 10 i 17 „msto- 16 I! 10, 12 14 ,Male 16 13 (20 • . nm do romle1ska I Widzew -

rl~ cala o„ niebieskich jasne" g, IG. 18 (20 ~ k · . tal or.,az 1 Szpital im. dr H. Wolt. 
murdalą.ih raz film dokum.) umen ny ul. Lagiewnicka 34-36, 

„ARLF.l\IN" <Ptotrk~w- . WISU (Tuwima nr ~ł Choiny t Ruda - Szpł• 
ska 150) g, 17 „Dzikie MUZA (Pabianicka 17lll „W drodr.e na ftont tal Im Curle-Skłodow-
łabcdzie'' „Vivere in pace" ·- dozw. od lat 12 ~- 9.30 sklej ·ul Curle-Skło-

- dozw. od lat 14 li(. 16. 12.10. 14. „Sad Boż:v·• dows'klel is. B11lutv -KONCERTY 13, :W, dozw. od lut 16 g, 16. Szpital Im. dr H. Jorda-
PIONIER IFranclszk!ln- 18. 20 na Prtyrodntcza 7-9 

FILHARMONIA (Naru- ska 31) „Jullełla" - WOLNOSC (Przybv~zew " 
towicza 20) g. 19.30 dozw. od lat 16, g. sklego 16) „Był qobie Chirurgia: I Klin!kn 
K<l'l1cert orkiestry Roz (15.30 ornz film dQku- król" dozw. od lat 7. Chirurg„ ul. Wi1rnry 19. 
gło.~ni Lóclzkiej Pol- mentalny) 18, 20, 22 godz. 10, 12, 14· Interna· Szpital Jm 
sk.iep,o Rad<ia POLONL\ (P1otrkowsK3 .. Ali Baba I 40 rozbó.I N Barlickiego. ul Kop~ 

67) .,Ona ta6czyla Jed ników" dozw. od lat cjÓskiego 22 in Kl.in •• IJZ EA no lato'• dozw. od lat 16 g. 16, 18 (20 oraz · · · 
""' 16, g, 10, 12.30. 15, l7 ft.lm dokum.) . Laryngo!J~1a: Stp1'al 

MUZEUM SZTUK.I (\.VI~ 19, ;c!l WLOKNIAR1. rPró~h·1I- im. ~; B_arhck1e1to, ul. 
ckowskfego 36) czynne POKOJ (Kazlmlerz11 6) ka 16l „Miłość kobie- Koocmskiego 22. 
g, 9-15. „Rekru& Bum" dozw. ty" I(. 9.30, 12. 14.:10. Okulistyka: Szpital Im. 

l\IUZEUl\t ARCHEOi.O· od lat 12 g, (15 oraz dozw. o<l lac 16. „Ali N. Barlickiep;o, ul. Koo-
OICZNE I ETNOGRA film d-Okum.) 18, 20 Baba I łO rozbójni- cińskieao 22. 

rze - do użyUrn oddan,., na 
szym malarzom tyllrn dw:e 
pl"l!.COWnie. 
Pl~slycy łódzcy jak przy­

stało na rasowy.rh artyi:tów 
- tędzy są w mAdlaniu ;:>ę­
dzlem i dłutem, s!ab·i nato­
m i a~t w sztuce Ji<'.'7enla. W 
tym jednalt wypadku zapy­
tują smętnie: 

- A ~dzie jest pozosta­
łych clzie,o,ięć pracowni? 

Na bri1lt loka.li nancl<a· 
fi\ nie tylko łódzcy mr.ll'll"ze. 
sił la.cy, dla których jeat to 
l'lFUWll. ,1CSZC1.I' b&rdriej płe­
ki\C!t, aniżeli dla. 11k:1. A ró· 
'1'1-„0cl'.eśnie - prócz „Taha­
rlnu" - wcl"ż jtGZ<'Ze zna­
ll'tć można. na ter .nie nas1e 
ro miasta niewy-korzywta­
ne. bard7.o ~f!że obirkty. 
Wielu z r. s pami~ta. re<;t;).u­
racię Stefa.ńr.kie!{o w Ruflzie 
P•.MM:ekl~j rutd stawem. do 
kad przed '"ojną - lepiej 
i;ytnowa.ni łodzi&nlc - je:!­
dzili na. raki i kurczęta, 

Wielki ten budynek, taki. 
„wioe Tabarln", stoi oo lat 
dziesięcin pustką. A prze­
cież można by zc.rgani1.ować 
tam bądź to kino, bądź h) 
klub, W'lględnle innłl placów 
k~ ku1turalną. 
Wydział Kultury propooo­

w:it objęcie bvd:;nku OZK 
i Zwiazkowi Placotyków Pol­
sklch. -Ale chętnych nie ma 
N!.kt nie kW8·ni 1-l.'ę, aże':ly 
włożyć pvważn.l-ej~ze Pumy 
w renowa~ję bL dynku któ­
ry w dalszym ciągu stoi pu-
stką. · 

A wsm1lko tr> f"ttf eje !';ę w 
Łodzi, _gdzie wciaż powtarza 
jl\ się sk:u·ai na br k mi~z­
kllń i lokali. w któ ·eh mo­
źna by ur.?.ądzić róź~1~ pla­
c<iwki kulturalno-ro7'"V\>'ko-
v:e. M. :J. 

-----...-----...----~ Czy iesłeś 
członkiem LPŻ? 

PUDEŁKA tekturowe W dniu 2-0 lutego 195i r. zma.rł 

- blaszane S. t P, 
25 KRAWCOW na produkcję odzieży ciężkiej 
dami;ldej ,.extra" zatrudni Spółdzlcln.ia Pra­
cy Usług Krawieckich „Jedność". Zgłoszeni.a 
przyjmuje ref. personalny Łódź, ul. Piotr­
kowska 158 w godz. od 9 do 12. 753 

MAGISTROW farmacji z praktyką ns. stano­
wiska: inspektorów, kierowni·ka sekcji orga­
nizacji o.ptek oraz kierowników i pr„'lcowni­
ków aptek n.a terenie wo.i . łódzkiego zatrudni 
natychmiast Przedsiębiorstwo Aptek Woj. 
Łódzkiego, Warunki pr.acy i płacy do omó­
wieni1a. Zgłoszeni.a kierować: Pn:edsiębior­
stwo Aptek Wo.1. Łódzkiego Łódź, ul. Roose­
velta 18 - sekcja personalna. 777-K. 

l B L A S Z A N E do pasty pc.dłogowej 
i do obnwiQ. po wierzy do wykonania 

C H EM I CZ N A SPOŁDZIELNIA 
INWALIDOW im. ŁUK.ASrnWICZA 
w ŁODZI, ul. TELEFONICZNA 28 

.Jan Lipski 
l\IECHANIIióW wykwalifikowanych ze zna­
jomoścl:i maszyn: a) pct'lczoszniczych ręcz-

(Stoki) teł. 294-30. 
O ter t ;y__sk!adać w Zaeządzie Spółdzielni._ ~~~hycka~;o:~~:~k~) d~z~~~i:;i~i~~ ~~~:: MASZYNY-mereżkarki 

skich), e) rękawicza·rskich saneczkowych za- , • 
trudni Spółd"Zlelnia Pracy „Trykot" w Szcze- I overlock SYPIAT,NTA n.owocze>- DWA poko.l€'. kuchnie. 
clnie. Zgłoszenia Szczecin, ul. Krasińskie- na, stolo-wy (orzech) bi- słoneczne. kolo Dworca 
go 10. 727 blloteka i biurko (o- Kah~kiego - zamienię 

k u P i m Y rzech) - do sprzedania. nn 2 pako.ie z kuchnią 
TECHNIKA lub inżyniera budowlanego obez- OfeI'ty należy składać pod adresem: Kilińskie~ 49 Skład Me na oartcrze przy ul. 

bli 2100 g Piotrkow~kiei od Naru-
nanego z robotami remontowymi n.a stano- SP-NIA PRACY im. l\I, FORNALSKIEJ KOOiOLJ;aro"i:Y far- towlcza do Głównei. -
wisko starszego inspektora budowlanego, biarski 2..~ litrów sprze Oferty pis0mne Biuro 
TECiiNili.:A lub inżyniera budowlanego na Ł OD Z, ul. :REWOLUCJI 1905 R. nr 11• dam. Jaracza 53 m. 21 Oqloswń Piotrkowsk~ !16 
stanowisko starszego inspektora normow.ania, SAMOCHOI>-0solx>1V°Y POd „2183._" _____ _ 
INŻYNIERA • mechanika ze znajomością . Opel Olimpia" w do- POKOJU w ku1tural-

. h t b d 1 go · 111 OGŁOSZENIA DROBNE 111 brym strunie - spr.ze- nym domu pilnie po.szu ma.szyn stola·rsktc , sprzę u u ow ane 1 dam. Sterlinga 4 m. 37 kuję (ewentualnie na kil 
samochodów oraz dwóch m.Li;trzów elektry- i.\.re>Tocvf{C WFM sorze ka miesięcy)., o~erty 
ków - zatrudni Zarząd Budownictwa. Komu-

1 
MOTOCYKL n0<wy - dum Ul Za.rzewska :> Bmro Ol!łoszen, Pi~tr-

n alnego w Łodzi. Zgłoszenia i padania przyj- lllERUCHO!ftOiCI „Mińsk" sprzedam. Ul. ·· · - k<lwska 96 pod „218!>" fi Drewnowska 54 m. 7 RADIO „Ryga 10" sprze · - -·- -- ---mu je Zarząd Budownictwa. Komunalnego SYP'JAI~NIĘ- ---zło.ta d.im. Swierczewski-ego ~OKO.l z kuchnia po 
Łódź, ul. Ptokkowska 17 dział kMr. 723-K ZIEMI od 'Ir do 11/, ha brz~a sprzed·„m. No- 51 m. 65 Kepii1ski I S.<.l~powe. <36 m k~.) '"!' 

~ 0 
--· - - - ---- Julianowie - zam1€'11.lę - - LIF ·--- przy przystanku zclek- woUd 24 m. 17a PIANINO krzvtowe w na p0kói z kudml!\ lub 

WYI~WA •IKOWANYCH kra.wców oraz trylikowanej kolei Łódź- BLACHĘ- taśmę zimno bardzo dobrym stamc wiel{'>ze mieszkanie. -
wykwalifikowanych szewców na roboty Chojny sprzedam. Ofc>r walcowaną od 0,2 do 1 sprzedam lub zaml·enh; Wiadomość: Knla:dewi­
r..,..zne lulcsusowe przyjmie natychmiast Cen- ty pisemne Biuro O~lo- mm oraz drut pocynko- na motocykl nowy albo c.z.a 6 m. 3 lub m. 10 ... ~ s"zeń Piotrkowska nr 96 I „ s tralna Wytwórnia Odzieżowa Przed&h;bior· pod „1638„ wany 0,3 mm s.pne- ma o U.oyWa.ny. prawa 
stwo Państwowe w Łodzi, 111. Curie _ Sltło- dam z Powodu przest.a- do omówienia. Wróbkw POICóJ duży pooklepo-

f KUPI„ 1 wi-enia produkcji. C7...e- skiel{o 12/14 m. 14. par- wy zamienię na dwa po dowsklej nr 12. Kandydaci mogą zgłasmć się I u slaw Kempiński Ostrów ter _ _ _ 2W! g koie mniejsze oddzielnł'. 
codziennie w godzinach od 8 do 15. 780-K - WicU(p .. Kaliska 63 PIANINO lub FORTE- Kilińskiego 229, m. 3 

RA h ik 1 t 1 t k SAMOCii()D o.qobowy PIANINO krzyŻowe-= P1AN firmowe - kupię godz. 18-20 2049 g 
INZYNIE kmteck an ab. 1nżyn era elc' ry a „Ci<troen" - mw..e brć sp~z·edam KiJińskJiego 26 natychmia~t. Tel. 371-73 

1 
pRACA ' 

z dłużscą pra Y ą w o s udze ruchu poszu- d10 remontu kupię, Tel. m. la prawa oficyna, 
kują od zaraz Sląskie Zakłady Obuwia w Ot- 229-Sl Pi::.~'t~~-P2!?wórZJU__ I LOIAlt 1 -

i ,..K. k nie z;apewn1·0 a od __ G"""'„"""IA potr~~bn·". męc e. :oniesz a ne, wyn. gr ze- .:;, SAMOCllOD osobowy "'".-"" = '' 
nie ryczałtowe wg. umowy, Zgloszen:a na le- .SPRZUA' .. Hillma:n" noWQCZerny GARAŻ na samochód o- Referencje ko111iecznc. 

1 t d · S Roosevelta 7 m. 31 ży składać w dz:a e za ru nienia ląskich Za.- stan dobr~· sprzeda.m. sC>bowy poszukiwany 
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I -

praoownlk Bazy Sprzętu ŁPZB. 
Pogrzeb odbędz~e się dnia 23. II. 

1957 r. na cmentarzu „Kurczaki" o 
godz. IS - o czym powiad:i.m.iają ma­
Jomych i kolegów 

WSPOŁPRACOWJti"ICY 

Dni.a 20 lutego 1957 r. po dłu Ich I 
i oiężkich cierpieniv..ch zma.rł nasz uk-0-
chany mąż, szwagier, brat i syn pn:e­
:Eyw1:1y lat 40 

Stef an Staniszewski 
WyprowadZenfo drogi-eh ne.m zwłok 

nastąl>'i z domu żałooy prey ul. Cz:>łgi· 
stów •1 (Złotno) w dniu 23, II. l!Y:>7 r. 
o gOdt:. 15,30 na. omentar. na M&ni, 
o czym zawiadamiają ~Dgrążeni w głę­
bokim smutku 

ŻONA i RODZINA 

Dr WOYNO specjalista 
skórne. weneryczne. za- J 
burzenia płciowe. No­
wolki '1. trent 11-13. 
l7-t9 1812 Ił StrCZKA biała kędzi>e­
Dr SIENKO skórne. we rzawa -· zaainela. Zna­
nervcz.ne. włosów 16-18. lazcę WYnam'Odze. Trau 
Kl~sideR-O 132 gutta 9 m. 6 kł dów Obuwia., Otmęt p-ta Krapkowice, I LODó""'"Ę .. Dni'epr" " Ul. Warszawska 31 __ przez lekarza. Oferty pi I 

WDj, opolskie. 7 - raz rower mlodzi·eżowy · o.a e e. a- Piotrko-wska nr 96 po<l 
sprz0aam. Zachodnia 73 ~erykainke. wózek dz1e- z•wt•DO"'llE"'11 MISTRZA ślusarskiego ze zna.jomością ro- m. 15 lewa oficyna par- "'e<;Y sprzedam. Wlado-1 T'?tiU~L posklepowy _ Dr LASZEWSKI otkór- i. lłt. IT. rw ł 

bót studniarskich oraz kierowcę wozu osobo- ter _ 25.37 _O mosć tel. 
270

-
19
--- zamienię na lokal nad.a ~~.:._l~~er~~~ ~~~ Zirierslde Zakłady Pr7~ysłu Bawełniane-

LEIAUllf 1 
wego zatrudni natyc~miast Miejskie Przed- ~RZĄDZENIB kuchni, I ~!~R\!mplef°'t~ln~~: jucy sie na warsztat. wei 27 przy Narutow1- go im, 100 Pi>ległych w Zgierzu, ul. 1 Ma.ta. 18 
slębiorstwo InstałaClyJne w Łodil, ul. Pod- mne meble sorz.edum: brvm stanie sprzedam. Wschodnia 37 m. Ba. III cza 2516 G podają do wiedomości. że termin zgłasz:an!:i. 
górna 50/56. Zgłoszeni.a przyjmi.1je dział za- Oglądać 17-19.30 Armll Wiadomo~<" strzelnica - pleho. front_ 2369 !'I 'ECZENIE RAD"'u " roszozell\ o zwrot należności •WB d..,pu•-t ~.„_ 
trudnl'en1.·a w godz. od 7 do 15. 768-K Ludowej 27-24 I p1etro Tuwima 18 2236 g 3 POKOJE, kuchnia. I ..., "-In n~- ..... ~' „ ~„ 

- pietro. rozkladawe. wv- czyniaków u dzieci przy głowy należny ?.a okres od 1. VW. 1956 r. oraz 
LODOWKA „7As - Mo- PIEV szamoło·wy, aku- gody, w śródmieściu - ut. ~arntowic7~~ 75-b

0
tel. 7. tytułu p-0datku od wynagro.d:r.et\ za 1.ato WYKWALIFIKOWANYOH murarzy, deka.· sitwa" do sprzedania. mula1or. zlev• żelaz.ny i zam· i·~.1·,,, na 2 z kuchni·~ 344-2<> oro·.vn.dz1 SP L- b" ł 

l.k6 i · W'·"' · · L.d, K·u· ~ · ~· „ ·• DZ ...- acu-0 u 1eg e uplywa. z dniem 10. IM. 19.57 r. Po ny, zdunów. oraz robotn ~ n e wykwalifi- L«<J·C>mosc o z. 1 n smckin~ - sprzedam. 'rel &>o-"9 ,JELv ... A PR:l.x -
kow.imych zatrudni natychmi.ast Przedsięblor- sk.iego 96. IV p. Giera- Kilinskiego 41 m. 1 nowoczesne. - · ~ DNIA LFKARZY SPE- upływie powy±!!zego terminu żadne preten-

Gł · sińska godz 21 AJ{ORDE·ON - .. Ho .. h-nc- DWA pokoje z kuchmą C.JAl.JSTOW w Lo<Jz;. sje uwzg· ędniiane nie będą. 771-K stwo Budownictwa, Terenowego w ogowie. - · - - · w blokach oraz pokóJ Zakła<l czynny od godz. 
Pi-ac.a na miejscu i w terenie. Wyn.agrodze- MOTOCYKL „Norton" ra" 4 regislr}', 12D ba- samod?Jielny osobno - 10 do rn * "' * 

· h k d · B 500 z wózkiem sprze- sów sprzedam. Naruto- zamienię na 3 pokoje z - Zskł&dy ,'>rzemysłu BawelnJa.nego im. Ta-
nie wg stawek bt1dowlanyc w & • or z:e.. ez- dam lub zami-en1e na wkza 23 m. 20 kuchnia (cheln:e w ble Dr SWIECILO specjali- deusz.a. Kośc' 1szlrl w ł..~ ul. 8 M:i..roa 5/7 
płatne kwatery ora.z zwrot k01!ztow przeJazdu mC<to;:ykl lJ.e-t wńl!ka. SAl"„" ... H""D malolitr'- kach). Tel. 535-80 ___ !ta rhorób kobiecych - · d · ·, · · zk · · d ' · 'u""-' v u - zaw;.a .im!&·J~. ze łermln sdassa.n~ rOIS.ICZeń t"o micj::ca zam1es ama ie en raz w m-cu Pabianice Bugaj 108 żowv .. AdJ.er" _ sorze- POKO.J z kuchnią 1 po- przeprowad1..Jl sle. St<\-

769 K d Ob i k ,, ry Rynek 8 2357 g o zwrot sum .13-dpłaoonego podatku od upo-zapewni-ony. - · SZAł'E,•, la·""ZMJ. s~<\I am. orn c a ""-- kói ''""ld.r-powy - za- . - ___ . _ ż ń V „„ ,., .~ sa e za okres od 1. IT. 1953 r. do 30. VI. TRZECH t a ·aków P pcżarowy-ch zatrudni k.rzesla. hihliowke .. ··~·<' MA~7.YNĘ pońcroszni- mieni o {lll dui.y pokół, Or l\fARICIĘWICZ ~pi>- rn56 r. upływa 11 dnl"":tn 1 ~. III. 19._7 r. Po 11 r z · dens kuchenny 1 inne cza (kPłowrotek - win kuchnia z wygo<l11m1. clallsta 1kórne. wene- '" " " 
CIPWI. „Textiłimport" w Łodlll. Zgłoszenia rz-eczv sorz.00.:.im. Nt11"u- da) . za.p11sowy cylind€'t' Ulica Ploeka 10 m. 32 ryczne, moczopfciowe, dniu 15. III. 1957 r. zgłoszeni.a uwzględni-ne 
przyjmuje cl.ział ka<ir ul, Z2 Lipca. ~ 'J36 l iowic"'1 23 m, l~ sprzedam, Zielov.a 19-3 od god.z;. 13 ~ i Piotrkowska 100-G •. ~ie będą. 774-I< 

J>ZlENNIJC l.ODZKI Dl'. 46 L3192> 6 
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N odą powiało z ringu widzewskiej bali 

Na razie slaby poziom walk Na apel „Sokoła" 
setki starych działaczy 

deklarują 
.chęć współpracy 

Gołąb zdemaskował złodziejaszka 
W Gelsenkirchen w lipcu ubleglego roku ezoter Johann 

Schonhofl ukradł G gołębi zaµalonemu hodowcy tych ptaków, 
'Villi Schaeferowl. Swier wysiał nastę1mle do poszkodowanego 
paczkę, w której umieścił jednego ze swoich (nle ukradzlo· 
nych) gołębi. Do nogi ptaka µrzywiązana byla kartka z na· 
pisem: „Jeśli chce p.10 mieć swe qołęble 1 powrotem, to pro· 
Hę przyczepić banknot 50-roarkowy do nogi qołębia, którego 
panu 11rzyslalem t wypuścić qo. W przeciwnym razie upllraszę 
sobie z pań.; kich gołąbków smaczny obiadek". 

woiew·ództwa w mistrzostwach bokserskich Łodzi i 
Dzi!I ma byc c:iekawiei przez sędzi.ego liczony. W ta­

ki sposób dobrnęli do końca 
trz·eciej rundy, a gong obu ich 
zasiał na deskach. I, jak już 
stwd<>rdziliśmy, był to jodyny 
moment, który podekscytował 
Ucznie z,ebraną publiczność. 

Apel komitetu organiw.cyjne­
go reaktywowania lawarzys~wa 
Gimnastycznego „Sokót" wywo 
lal żywy oddźwięk wśród ~po­
!ecze115twa Łodzi i wojewódt· 
twa. Do komi,tetu zglaszają się 
masowo byli działacze i czlon. 
kow1c „Sokola" deklarując g:r 
towość podjęcia pracy. 

Schaefer nie uląkł się jednak qroźby I zatrzymawszy otrzy· 
manego w paczce gołębia, czekal. Nieznajomy ptasi kidnaper 
„zmięki" i wysłał do Schaefera - tym razem drogi\ powietrz· 
ną - jednego ze skradzionych qolęhl wraz z kartką, w której 
była mowa Już tylko o 20 markach. Wtedy Schaefer udał •t-i 
na policlę. Przvqotowano plan „pneszuklwanla powietna I go· 
łębników". Zlodliej dowiedzlawszv slfl z miejscowych dzien· 
nlków, co się święci, wypuści! czym prędzej 5 pozostałych 
$kradzionych qolębl. 

Nie uratowało go to fednak od zdema~kowanla. Schaeler 
wpadł na sposób. Przywiązał do qolębia otrzymanego w pacz· 
ce jaskrawe choraqiewki I wypuścił go. Golębiowl towarzy· 
szyły w powietrzu dwa samoloty. Dołem, ullcaml mknęło 
12 samochodów policyjnych. Za n1mi pędziła na rowerach 
gromada chłopaków. Lot golębia śledzono z dachów I drzew. 

Gołąb, nieświadomy niczego, bohater dnia, pofrunął oczy· 
wiście prosto do domu Schonhoffa. W ślad za qołęblem przy· 
byli policjanci, Niefortunny złodziejaszek został zdemaskowa­
ny I skazany na 8 miesięcy więzienia (z zawieszeniem) 
1 150 marek grzywny. 

Przemówienie 
nad Biegunem Północnym 

Przemówienie radiowe ndd Biegunem Północnym wygłosi w 
nledziel'l w samolocie premier Danii, Hansen, zawiadamidjąc 
w ten sposób świat o otwarciu bezpośredniej komunikacU lot­
niczej między Kopenhagą a Tokio via geogrdficzny Biegun 

Hansen przemawiać będzie 24 bm. o godz. 22.30, w chwlll, Pólnocny. l 
qdy wiozący go z Kopenhagi do Tokio samolot spotka 1.lll u.d 
biegunem z drugim samolotem SAS lecącym w przectwnym 
kierunku. Przemó.wienle premiera Danll, pierwsze, Jakle wy· 
qloszono kiedykolwiek nad Biegunem Północnym, transm!lo· 
wane ma być przez 26 radiofonii w 21 krajach, 

Wcwraj na ringu hali wi­
dzewskiej rozpoczęły się mi­
strzostwa bokserskie Lodzi I 
województwa. Mają ooe m . .Ln. 
wyl'°'11ić niejako kadrę, z któ­
rej powołana zostanie repre­
zentacja LodZii na mecz z Ha­
ruiwerem ocaz dwie dziooiątk.i 
na mistrzostwa P<llski. 

Oczywiście nikt nie neguje 
celowości organizowaill.ia ws-pól 
nych dla nasz.ego mia.ista i wo­
jewództwa mistrzostw, ale o­
ba0wi:am się, że z równym po­
wodzeniem mmna było zesta­
wić drużyny na Hanower i mi 

Inż. T. Kuchar 
dyrektorem departamentu 
urządzeń sportowych GKKF 

Wielu Inwestorów z zadowo 
leniem przyjmie do wiadomo­
ści zmianę w GKKF na stano 
wisku dyrekte>ra dep. urzą­
dzeń sportowych. Miejsce u­
stępującego p. Szlapcz~·ńskie­

go, poczynania którego Lódź 
dobrze odczuła na własnej skó 
rze. zajmie znany w tej dzle-, 
dzinie fachowiec inż. Tadeusz 
Kuchar. 

strzostwa Polski si.edząc za 
biurkami sekcji pięściarskkh 
LKKF i WKKF. Wczorajszy 
przynajlJJJ!1iej, dzie11 turnieju 
nie przyn iósl żadnych rewela­
cji, a jeśli wyróimili się jacyś 
za,wodnicy, jeśli zdecydowaJThie 
odbijali po.ziomem od re\Szty, 
to byli nimi dobrze już wszy­
stkim znani Anielak, Kaczma­
rek, Rozpierski I Romaniuk. 
Spośród p1ęsciaorzy woje-

wództwa na dobrą sprawę wy­
mienić moina.„ jedno nazwi­
sko: Lachowskiego z Włóknia­
rza (Pabianice). Ale i ten chlo 
pak ni·e jest ż.adnym objawie­
niem. Tytuł mistrza zdobył i w 
ub. roku startował w mistrzo­
stwach Po-lskl, z niewiellcim 
zresztą powodzeni.em. 

Ogólnie nato'IT'Ja\St wiało nu­
dą z ri.ngu wridzewskiej hali. 
Z 17 stoczonych walk, tylko 
Jedna wnioola nieco ożywienia, 
ale i to z powodów bynaj­
mruiej nie upoważniających do 
wyciągnięcia jakichkolwiek 
optymistycznych wnJosków. 
Oto dwaj chlopcy w wadze ko 
guciej Burchard ze Zjednoczo­
nych (Pabianice) i Piątkowski 
z Unii (Tomas.zów) stoczyli 
dramatyczną walkę, a ponie­
waż nie ż.ał01Wali pięści i nie­
zbyt pamiętali o kryciu, prze­
to co chwila któryś z nich był 

Poza tyn1 sporo oglądaliś­
my walk zakończonych pr'Zed 
czasem, mało natomiast było 
ostrreżet'l i dyskwalifikacji, aJe 
to już w wyniku zbytniej to­
lerarncji sędziów ringowych. 

A ot.o wyniki walk. 
Mistrzo\Stwa Lodzi: 
W muszej Anielak (Rud.) 

wygrał przez tko w II r. z 
Bińkowskim (Wiclizew), w ko­
guciej Kaczmarski (MKS) prze 
gra.! przez tko w III r. z Mi­
chafowiczem (Widzew), w piór 
kowcj Rozpierski (MKS) poko 
n.al przez tko w I r. Tomczaka 
(Bud.), w lekkiej Kaczmarko­
wi (MKS) sekundant poddał w 
I r. Zalasę (Bud.). w lekko­
półśredniej sekundant poddał 

w II r. Chaladzińskiego (Bud.) 
Romaniukowi (ViTlólmiarz). 

Mistrzo\Stwa województwa: 
W koguciej Lachowski (Wl. 

Pab.) wypunktował Krakusa 
(Stal Kutno), Rękawek (Stal 
Kutmo) - Olejniczaka (Żych­
lin), Burcbard (Zje<ln. Pa.b.) -
Piątkowskiego (Unia Tom.), a· 
Tarczyński (Conc. Pi,otrków) 
Krajewskiego (Stal Głowno). 
W piórkowej Borowski (Conc.) 
wygrał z Fudalą (Zjoedn. Plab.), 

Rekord padt w Pabianicach, 
z których terenu zgłosiły się aż 
144 ornby. W Łodzi wp1;ato 
się 104 b. członków „Sokoła", 
w Konstantynowie - 120, w 
Zqierzu - 43. Przedstawiciele 
Aleksandrowa, Sieradza i Piotr 
kawa zobowiązali się przestać 
wykazy osób wyri!iŻających 
chęć wspólpracy, w .najbliż­
szvch dniach. 

Obecnie komitet organizacyj­
ny reaktywowania „Sokoła ' O· 

cz~kuja przeslan.ia ZJbiorczych 
list zqtos.zeń z pozostałych 
miaSot województwa w termin,e 
do dn. 25 luteqo br. na adr~s 
komitetu - Łódź, ui. Curie­
Skłodowskiei 4-2. 

Jak nam donosi jeden z ini­
cjatorów reaktywowania „So­
koła„ - zasłużony dz,iałacz knl 
lurv fizycznej, p. Antoni Li.nd­
ner, dane o masowym zglao;za­
niu sic starych di.iataczv przed­
stawione zostaną na ogólnokra­
jowej naradiie, która odbędzie 
sie w Warszawie w dn!ach 27 
i 2R luteqo. Należv wiec ocze­
kiwać wkrótce oficialnego po­
wolani,a do życia Towarzystwa 
Gimnastyc7IDe<10 „Sokó\". 

Bogactwa naturalne w Rumunii 
Geolodzy rumui1scy odkryli ostatnio w niektórych rejonach 

kraju zlo;a rud bogate w uran, tytan, ce:, tor I fosfor. Po­
nadto odkryto bogate złota rud żelaznych I manganowych. 
VV okręgu Piatra Raiulul znaleziono pokłady nader cennego 
i niezbędnego do produkcj! aluminium boksytu. Dobrudża uw.o1.· 
żana dawniej ia bardzo ubogi okręg posiada bogate złoza 
siarki zawierającej ołów, cynk, baryt i piryt. Komitet Geolo­
gicznv przekazał ostatnio do dyspozycji Ministerstwa Przemy· 
siu Chemicznego nowe złoża !lipsu I anhydrytu liczące di1e· 
siątkl milionów ton. 

RKS Widzew apeluje 
a Wrzesiński (stal Kutno) po 

konał przez tko w I r. Jań­
czaka (Zjedrn. Pab.). W lekkiej 
Majchrowski (Conc.) wypunuk­
towal Wo.italika (Stal Kutno), 
a Dalka (Zjedn. Pab.) - Sob 
czaka (Wł. Pab.). W lekkopół­
średniej Wach (LZS) :zmokauto 
wal w 1 minucie walk.i Szu­
berta (Stal Kutno), a Wojewo­
da (Zjedn. Pab.) wygral przez 
tko w III r. z Dłużakiem (WJ. 
Pab.). W pół&redniej Rzeźnicki 
(Żychlin) przegrał przez dy­
skwalifikację w II r. z Wojta­
sińskim (Conc.) 

imprezy 

sportowe do wszystkich b. działaczy, zawodników i sympatyków 
o powrót do pracy dla dobra klubu SOBOTA, 23 LUTEGO BR. 

l 

W miastach Sebes I Banat odkryto przebogate złota niklu 
I magnezu. 

Rumunia za)mule obecnie jedno z pierwszych miejsc w En· 
ropie pod względem bogactw naturalnych. 

Parada widm przeszłości 
W prawdziwą defllad11 widm przes;r.łoścl przekształcił slfl 

ślub 24-letniel księżniczki Marii L11.i4y, córki b. cara BulgarJi. 
Borysa, z księciem Karlem Władimirem von Lelnlngen, który 
odbył slę dnia 20 hm„ ·w cerkwi prawoslawnel w Cannes. 

'"" charakteTZe qokl przybyło na ślub przeszło 300 arys!o· 
kratów, wśród których: matka pana mlodeqo, wielka księżna 
Marla Klriłłowna, b. król Wioch Umberto II, b. król Egiptu, 
Faruk, h. król Jugoslawil, Piotr 1 jego żona, królowa Ałeksan· 
dra, b. car Bułgarii, Slmeon Il. b. królowa Albanii Geraldina. 
Jej mąż - luól Ahmed Zogu nle mó!łł przybyć z powodu· 
choroby, 

Cale towarzystwo udalo się po uroczystości jłubnel w oto­
czeniu wysoko urodzonych emigrantów z krajów, nad którymi 
panowali, na bauklet, 

Rakiety jonowe i fotonowe 
Dr Ernest Sluhlinqer, Niemiec z pochodzenia, obecnie ame­

rykański ekspert w dziedzinie pocisków ballstycznych, ośwldd· 
czyi, że możliwe fest już zbudowanie raklety Jonowej, która 
wystartowawszy z Ziemi dotarłaby na Marsa w ciągu 400 dni, 
zaś w ciągu następnych 3~0 powróclla na naszą 11lanetę. 

Dr Stuhlinqer powiedział, że szybkość rakiety jonowe! slę­
qalaby 138 tysięcy kilometrów na godzinę. 

Zdaniem uczonego, rrdyby zrealizowano protekt budowy In· 
nej rakiety, tzw. fotonowej, napędzanej przez światło, to astro­
nauci otrzymallby pojazd o szybkości jeszcze większe!. Jell· 
nakie w cliwii! obecnej - dodał !Ir Stuhlinger - rakieta 
fotonowa nie jest niczym więcej, fak fantazllł matematyczną. 

W szystkim niew~tpliwia znana 
1est działalno·ŚĆ najstarszego 

w Polsce Robotniczeq 0 Towarzy. 
siwa Sportoweqo „Widzew·· da-
tująca s<ię od mku 1910. ' 

Wielu jest jeszcze członków, 
którzy pamiętają, jak na odby­
wa1ących się w latach 192u i 
1937 Ol,impia<l.ach Robotn.iczych 
w Wiedniu f w Pradze wśród re­
p.rezentan tów Polski znajdowali 
się zawodnicy Widz,ewa: PIEC, 
BERtOWSKI, FILIP, JASTRZEB­
SKI, Nl:JRCZYNSKI, PUDLARZ, 
STRZELCZYK, BERtOWSKI, GtQ. 

_GOWSKI i inni, jak Widzew był 
mistrzem i wicemistrzem Po.Iski 
juniorów, brat udział w rozgryw· 
kach pi!kars>kiich I ligi itp. 

Wielu pamięta okres między­
wojenny, w którym to rękoma 
człon·ków zbudowany został skrom 
ny stadion piłkarski, bie'inia, lo­
dO'Wisko, mata świellica, jak za­
wodruicy grali we własnych skar­
pe·tl~ach i butach, i nie rzadko z 
wlasnej kieszeni 11akrywali W'f· 
datki na przejaw do odległych 
miejscowości. 

Pamieta ją zapewne również, iak 
po roku 1945. kiedy wydawać by 
się moqło, że nareS?.cie klub ten 
powinien mależć właściwy sobie 
szacunek i poparcie - borykał 
się on z najw>iększvmi w swojej 
historii trudnC>Ściami, wakząc o 
egzystencję i prawo do bytu. 

Nie pomoqły orotestv, nie prze· 
konywałv wysiłki. Z każdym 
dniem słarbnąca qtosy działaciv 
Widzewa, .traktowana były wręcz 
nieprzychyln.ie. WreszcQe uc·ichly 
zupełnie w wyn.i;ku rezygnacji std 

Erich Maria Remarque (36J wszechmądry, nleskończe:nde dobry i sprawrie­
dli<WJ'.„" 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

By! to katechizm szkolny. Książka zawiera­
jąca setki pytań i odpowiedzi na nie. Strooice 
były po1plamio.ne, a na niektórych w1diniały uwa~ 
gi, które sam kiedyś zanotował. Zamyślooy, 
przewracał ka'l'tkl. Prze.z chwilę wszystko zda­
wało się chw:iać, ale nie wiedział, co się chWii.eje 
- czy zburzone miasto pod cichym niebem z 
perłowej masy, c:zy ta mała, pożólkla książeczka 
w jego ręka.eh. która zawierała cxipowiedz.J. na 
wszystkie pytania ludzkości. 
Odłoży! ją na bok i szukał dalej. Ale nic wię­

cej nie znalazł - żadnych .kSJiążek a.ni niczego 
z n1.ieszka,nia rodziców. Nic dziwnego - mie­
szkali na drugim piętrze i rzeczy ich 21najdo­
waly się teraz chyba znacznie głębiej pod ru­
mowiski~m. W czasie wybuchu katechizm za­
pewne wyrzucony z.ostał wys.oko w powietrze, 
a następnie. ponkiważ był lekki, sfrunął powoli 
na dół. „Jak gołąb - p::imyślał Grneber - sa· 
motny biialy goląb pokoju ze wszystk.imi swodml 
pytaniami i wszystkimi odpowiedziami w nocy 
pełnej ognia i dymu, i z,n,i,szx:zeruia, l hzyków, 
i śmierci". 

Przez chwilę siedział jcszcre na n.mach. Wie­
czorny wiatr odwracal ka,rtki k.iiążki, jakby 
przeglądał ją ktoś niewidzialny. 

„Bóg jest milosierny - czyt\ ~aeber -
wszechmilujący, wszechmoony, ·.vszechwiedzący, 

Sięgnął po butelkę arman!.aku, którą dost.al od 
Bindinga. Otworzył ją i pociągnął łyk. Potem 
zszedł na ulicę. Katechizmu nie zabrał ze sobą. 

Sciemndlo się. Ni,gdzie nde widrać było ~wlait.ła. 
Gr.:ieber szedł przez Karlsplatz. Kolo schromu 
7.d,orzył się prawie z jakimś młodym oficerem, 
który nadchodził spiesimym krokiem. 

- N.ie mCJIŻeeie uważać? - paa:sdmął of!ic.er 
gniewnie. 

Graeber przyjrzał mu si~. 
- Dobrze, Lud'\.Vliku - powled7Jal. - Na1Stęp­

nym razem będę uważał. 
Podpocucznik wytrzeszx:zył oczy. Nararz szero-

ki uśmiech rorzjaśnil mu twMZ. 
- Em.st, to ty! 
Byl to Ludwik Wellmarnn. 
- Co tu robisz? - s-py<tal. -- Jesteś na urlo­

pie? 
- Tak. A ty? 
- Właśnie mi slę skończył. Ju!! odjeżdżam. 

Dlatego tak się śpieszę. 
- Jak było? 
- Tak sobie! Sam w.lesz! Ale nas.~pnym ra-

zem urządzę się lnaozej. NJe powiem nikomu 
;in.i słowa i pojadę gdziekolwiek, tylko nie do 
domu! 

- Dlaczego? 
Wellmann sk:nzywll &ię. 

- Roduna! Rodz..ice! Po prostu nLe można wy­
trzymać! Marnują czlowi.ekowd cały urlop! Jak 
długo tu już jesteś? 

- Cztery dnl. 
- .Po<:z.ekaj trochę! Jeszcze s.ię przekornasz! 
Wellmaill11 u.siłował zapalić paipierosa. Wiatr 

zgasił zapałkę. Graeber podał mu zaipa.!niazkę. 

rvch działaczy, wraz z którymi 
odeszło również to, co się nazy­
wało w sporcie dobrem. 

I kiedy już wydawało się, że 
dla w,idzewa nie ma ratunku, że 
klubowi grozi całkowita ruina, 
raz jeszcze zabiły serca tych, dla 
których klub był wszystkim. 

BOKS. Półfinały mistrzostw 
Łodzi i województwa seniorów, 
godz. 17, hala na W,idzewie. 

ZAPASY. Indywidualne mist:zo 
stwa Łodzi ju.niorów, godz. 1'1, 
ui. Lipowa 49, 

I.. abrali się do pracy: MARIAN 
, MALINOWSKI, JÓZEF DO­

RY~. _JAN MARCINIAK, JAN 
SKIBINSKI i inni, nie porno.i te· 
qo, że rozpoczynali pracę w c· 
kresie. kiedy w sporcie panowali 
nieomylni dyqnitarze. Dla nich 
istniały tylko dwa słowa: rato­
wać klub. 

Obecnie koszmar tych smut­
nych dni minął bez.powrotnie. Po 
zost<1łv tylko ws.pomnienia i ko­
meczność kantynuowani,a zapo· 
czątkowaneqo przez tych właśnie 
ludzi pięknego d1.iela, które stało 
sie wzorem pracy w sporcie. 

W dniu dzisiejszym spodZlie­
wamy się ci<ekawszych walk, 
co sprawia za.powiedź startu 
szeregu znanych zawodników. 
Co slę tyczy tzw. danych sta­
tystycznych, to odnotowaliśmy, \ 
Że do mistrzostw dopuszcZIO'll<J 
45 zawodników z województwa 
i 36 z Lodzi. k. t. 

SIATKOWKA. Turniej druivn 
żeńskich. klasv wydzielonej, godi. 
17, sala MDK. Grają: Gedania 
(Gdańsk) - Unia (Łódż) i Sparta 
(W-wa) - Start (Łódź). 

KOSZYKOWKA. Unia (Łódź) -
Czami (Pruszków) III liga -
godz. 18, ul. Za.k.ątna 82. 
· SZACHY. Półfinałv mistrzostw 
Polski, godz, 16, Andrzeja Stru-
ga 19. ·· • 

Dzieło to powinno być jednak 
tw·orzone przy wspóludziale wszyst 
kich byłych działaczy, zawodni­
ków, członków i sympatyków, a 
więc i tych, którzy z różnych 
wr.qlędów nie wrócili jeszcze do 
klubu. 

run~~ M~ juniorów ~:d:~~:Jszy 
walczyć będzie o tytuły mistrzów Polski 

Dlateqo też do tych wszvstkich 
Judzi. których zawsze cechowało 
oddanie, skromność i ofiarnoś,:, 
Widzew zwraca się z a.peiem o 
powrót do klubu. 

Jeśli chodzi o organizację imprez szermierczych, Lódż ma 
dobrą markę w GKKF. Tym należy sobie tłumaczyć, że powie­
rrono jej orgaJIJ·izację tak poważnej imprezy jak mirstrzostwa 
Polski juniwów. Turniej ten trakt.ować należy jako el.i.minacje 
do mistrzo\Stw juiniorów świata, organ.iizacja których przypadnie 
Warszawie (połowa kwietnia). 

• * • 
Walna zebrnn.ie RKS Widzew 

odbędzie się 23 bm. w świetlicy 
ZPB im. H. Sawickiej. ul. Niciar. 
niana 2, o qodz. 16.30 w pierw­
szym termin·ie i o godz. 17 w 
drugim terminie. 

Do mistrzostw Polski juniorów zgłosiło się pon.ad 140 zaiwod­
ników. Rozpoczną się ooe w niedziclę, 24 bm. walkam.i we flo­
recie ż,eńskim i męskim w saJach przy ul. Za.kątnej 82, Pół­

nocnej 36 i MDK. Rolę sędzJów sprawować będą olimpijc~y. 
a pomocne im będą w tym aparaty elek!ryczn.e, które Z'dały 
egzamin n.a ostatni<J odbytym w Lodzi turn1eju klasyfiikacyj­
nym. 

Bla~k rozświetlił na chwilę szczupłą, eruergiczną 
twarz Wellmanna. 

- Im się zdaje, że wciąż jeszcze jesteśmy 
d7.iećmi - powiedział wypuszczając dym. - Je­
śli wymkniesz się na jeden wieczór, od razu 
witają cię pełne wyrzutu twarze. Chcieliby, abyś 
cały czas spędzał tylko z nimi Dla mojej matki 
wciąż jeszcze mam trzynaście lat. Przez pi€Tw­
szą pofowę urlopu zalewała się łzami, ponieważ 
przyjechałem, a przez drugą połowę - pO<n.ie­
wa.ż znowu muszę wyjechać. Co mo~a na to 
po.radz.ić? 

- A ojciec? Byl przeaież żołnierzem w cza­
sie pierwszej W'Ojny. 

- Dawno już o tym zapomniał. Przynajmniej 
częściowo. Dla mojego staruszka je.st.em boha­
t~em. D~mny. jest z mojej blaszanej rupieciar­
ni .. Wcl~z chciał się ze mną pokazywać. Wzru­
sza.iący starszy pan z zamierzchłej przesz.J.o~ci. 
Oni już nas nie rozumieją, Uważaj, żeby z tobą 
nie było tak samo! 

- Będę uważał. 
~Mają jak najlepsze chęci. Otaczają cię mi­

łością i łrnskliwdścią. ale to właściwie jest naj­
gors·ze. Nic nie moż~z na to poradzić, bo za.oraz 
wydajesz slę sobie bezduszmym przesitępcą. 

Wellmann obejrzał się za dziewczY'.11!\, której 
jame pończochy polyski·waly w wietrznej ciem­
ności. 

- W too sposób c:1ły urloop diabli biorą! Zdro­
lałem jedynie wywalczyć. że nie odprowadiz:ają 
mnie na dworz.ec. Choć wcale nde jest€m pe­
wien, czy ni.e przyidą tam mirmo wszystko! -
Zaśmiał się. - Od razu pos.tępuj właściowie, 
Ernst! Znikaj przY'Ilajmniej wieczorami. Wymyśl 
coś! Jakiś kurs lub służbe! Bo inaczej będiiire 
z tobą tak samo, jak ze mną, a urlop spęd2i\S.z 
jak uczn.Lak! 

- U m.nde będzie chyba inacrej, 
Wel!ma.nn uścisrnąl mu rękę. 

- Miejmy nadzieję, że uda ci się lepiej niż 
mnie! Byleś już w budz.ie? 

-Nie. 
- To lepiej nie chodź .. Ja tam bvłem. Wielld 

błąd. Rzygać się chce. Wyrzucili J'edynego po­
rządnego nauczyciela, Pohlman.na, tego, oo n.am 
wykladał religię. Pamiętasz go jeszcze? 

- Oczywiście. Mam go nawet o<l.wieclrzić. 
- Uwa;żaj, oo jest na czarnej liście. Gwizdnij 

lepiej na ten cały kram! Nie należy wracać do 
przeszłości! A więc, wszystkiego dobrego, Erns·tl 
Nas.zie krótikie, s-lawne życie, oo? 

- Tak, Ludwiku. z darmOIWym utrzymarnlem, 
pobytem za graruicą i pogrzebem n.a koozt pań­
stwa. 

- Niech to jasna cholera! Bóg raczy w;!edzieć, 
ktl<edy się Zll10WU zobaczymy! - Wellmai!ln 1"02!e­
śmial się i zniknął w ciemnoocl. 

Graeber poszedł dalej. Nie wiedział, co :ze so­
bą począć. Miasto było ciemne, jak grób. Nie 
mógł dłużej szukać, zrozumiał, że trzeba się 
uzbroić w cierpliwość. Przera.żala go myśl o dlu­
gim w,i•ocz;o:nze. Do koszar nie chciał jeszcze wra­
cać; do tych kilku zmajomych, których miał, 
także nie chciał iść. Nde mógł mieść ich zakło­
potanego wspólczucia, wied.Ziial zresztą, że są za~ 
dowoleni, gdy odchodzi. 

Spoglądał na wyżarte ogniem dachy domów, 
Czego się właściwie spodz.iewal? Wyspy za .frOl!l­
te:rn? Ojczyzny, spokoju, schronienia, pociechy? 
Może. Ale wyspy nadzici dawno już zatonęly w 
manotonhl bezcelowej śmierci, fronty były roz­
darte, a wojna wszędz.ie. Wszęd.z.ie, nawet w 
umysłach i sercach, 

(d. c. n.) 
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